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Zbiórka! Czuma zamordował robotnika
(K o re sp o n d en c ja  w ła sn a )

S zczakow a, 26 czerw ca.
W  u b ie g ły  p ią te k  n a  tu te js z y m  d w o rc u  o s ła ­

w io n y  A n d rz e j C zu m a za s trz e lił 3 5 -le tn ieg o  K a ­
ro la  P odcztow sk iego , k o w a la  f a b ry k i  cem en tu , 
o jc a  3 m a ły c h  dzieci. M ord  ten  n a s tą p i ł  w  n a s tę ­
p u ją c y c h  oko licznośc iach :

P o d cz to w sk i w  d n iu  24 b m . o godz. 22 w szed ł 
do  r e s ta u ra c j i  k o le jo w ej celem  k u p ie n ia  p a p ie ro ­
sów , z a ra z e m  k a z a ł sob ie  p o d a ć  m a łe  p iw o . W te m  
p rz y s tą p ił  do  n iego  n ie ja k i  M endyk , z n a n y  u lic z ­
n ik  i z a w o d o w y  a w a n tu rn ik ,  n ie je d n o k ro tn ie  k a ­
ra n y  są d o w n ie , ż ą d a ją c , b y  m u  P o d cz to w sk i z a ­
fu n d o w a ł p iw o . P o d cz to w sk i d la  o d czep ien ia  się 
k a z a ł p o d a ć  M en d y k o w i m a łe  p iw o . W ty m  m o ­
m e n c ie  w szed ł d o  re s ta u ra c j i  o s ła w io n y  C zum a 
w ra z  ze sw o im i k o m p a n a m i, j a k  K lim c za k  i 
D ziaćko , cz łonkow ie z a rz ą d u  o d d z ia łu  Z Z Z  w  
ce m e n to w n i. C zum a u jrz a w sz y  M en d y k a , za w o ­
ła ł: c z te ry  d u ż e  p iw a , w o ła ją c  M en d y k a  d o  s ie ­
b ie  d o  to w a rz y s tw a . M en d y k  n a  zap ro szen ie  s e r ­
decznego  k o leg i odszed ł o d  P o d czto w sk ieg o  i z  p i ­
w em  w  rę k u  p rz y s tą p ił  d o  C zum y . T e n  odezw ał 
się  d o  M en d y k a : „Co ty  ta m  n a  m n ie  sp isk u jesz  
i  od g rażasz  się , że będz iesz  m n ie  b ić?" N ależy  
n a d m ie n ić , że p rz e d  ro k iem  M en d y k  w  te jsa m e j 
r e s ta u ra c j i  w y  trz a sk a ł C zum ę po  jad ac zc e , za  co 
d o s ta ł 3 m ies ięce  w ięz ien ia . M en d y k  z a p y ta n y  
p rze z  C zum ę, czy  go jeszcze będz ie  b ił, o d p o w ie­
d z ia ł, że i  w ów czas n ie  b y łb y  m u  n ic  z ro b ił, ale 
w in ę  p o n o s i P o d czto w sk i. W  te j c h w ili C zum a 
p rz y s tą p ił  do P odcztow sk iego , u d e rz y ł go  w  g ło­
w ę, c h w y c ił go z a  g ard ło . N ie  pom og ło  tło m acze - 
n ie  się  P odcztow sk iego , że go n a w e t n ie  z n a  a n i  
z  n im  n ig d y  n ie  m ia ł  d o  cz y n ie n ia , C zum a d a le j 
d u s ił  sw o ją  o fiarę . W te m  p rz y s tą p ił  je d e n  z  p r z y ­
ja c ió ł C zu m y  S e b a s tja n  K lim c za k  i  u d e rz y ł P o d ­
cz tow sk iego  p o d  b ro d ę  p ię śc ią , C zum a za  w y ją ł 
b ra u n in g  z  k ieszen i, u d e rz y ł z  ca łe j s iły  P o d cz to ­
w sk iego  w  g łow ę ręk o je śc ią , pc-czem cz u ją c  sw ą 
o f ia rę  ju ż  b e z w ła d n ą , p u śc ił z  r ą k  a  P odcztow sk i 
u p a d ł n a  po sad zk ę , C zum a zaś u lo tn i ł  się  w ra z  
z sw o im i p rz y ja c ió łm i.

N a tę  scenę  n ad sze d ł p o s te ru n k o w y  C zajk a , ro z ­
k a z u ją c  M en d y k o w i w y n ieść  P odcztow sk iego , 
m ó w ią c : tu  n ie  je s t  t r u p ia rn ia  a n i  sz p ita l. M en­
d y k  w y n ió s ł P o d czto w sk ieg o  do  o g ro d u  S elingera , 
o d d a lo n eg o  o  ja k ie  200 m e tró w  i ta m  go po łoży ł 
w  k rz a k a c h , gdzie  go zn a le z io n o  n a  d ru g i dzień  
oko ło  8 r a n o  b ezp rzy to m n eg o . R o d z in a  p rz e w io ­
z ła  go  d o  sz p ita la  w  Ja w o rz n iu , gdzie  le k arz  
s tw ie rd z ił p ęk n ięc ie  p o d s ta w y  czaszk i i  k rw o to k  
m ózgu .

N ależy  n a p ię tn o w a ć  n ie ty lk o  n a p a d  b a n d y c k i, 
a le  i p o s tę p o w an ie  p o lic ja n ta , k tó ry  z a m ia s t  z a ­
ją ć  się  o f ia rą  n ie w in n ie  n a p a d n ię tą , ro zk a za ł w y ­
n ie ść  d o  o g ro d u , n ie  tro szcząc  s ię  o  jego  lo sy . M o­
że d la teg o , że to  z ro b ił o s ła w io n y  C zum a? T u te j­
sza p o lic ja  je s t  d o ść  c z u jn a , a le  n ie  n a  z ło d zie ji i 
b a n d y tó w , ty lk o  b a rd z o  p i ln u je  so c ja lis tó w , bo 
n ie c h  k to ś  co pow ie, a  ju ż  s ię  z n a jd z ie  w  J a w o r z ­
n ie  lu b  w  C h rzan o w ie , choć  n a z a ju trz  po w ró c i.

D ziw  n a p ra w d ę , że C zum a i  jego  k o m p a n i są  
jeszcze n a  w o ln o śc i a  n a w e t ż a d n e  śledztw o  do  
obecnej c h w ili n ie  je s t  p ro w a d z o n e  p rze c iw  n im ,

gdyż n a w e t M endyk  m a  śm ia ło ść  o d g raż ać  s ię  z a ­
b ic iem , ja k  to  m ia ło  m ie jsc e  o d n o śn ie  d o  n ie ja ­
k ie g o  S ty cz n ia  i do  ch ło p ca , k tó ry  z n a la z ł P o d ­
cz tow sk iego  w  ogrodzie. M en d y k  chodzi d a le j  po  
u lic y  p i ja n y  i je s t  p o s tra c h e m  sp o k o jn e j lud n o śc i.

P o w y ższy m  w y p a d k ie m  n ie ty lk o  S zczakow a 
a le  o k o lic a  je s t  głęboko p o ru sz o n a  i z w ra c a  się  do  
w ła d z  o p rz e p ro w a d z e n ie  ś le d z tw a  i  u k a ra n ie  
w in n y c h  b an d y c k ie g o  n a p a d u .

Zemsta sanacji
ZWOLNIENIE TOW. DR. ROMUALDA 

SZUMSKIEGO Z OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 
KAS CHORYCH W  KRAKOWIE

Okręgowy Związek Kas Chorych w Krakowie 
nadesłał do tow. dr. Romualda Szumskiego na­
stępujące pismo:

„Do Pana Dr. Romualda Szumskiego, lustrato­
ra Okr. Zw. Kas Chorych w Krakowie. Na pod­
stawie ustawy z dnia 17 III 1932 Nr. 32 Dz. U. 
R. P., rozwiązuję z Panem stosunek służbowy z 
dniem 30 września 1932. Przewodniczący: Dr. 
Emil Bobrowski, dyrektor: Zygmunt Klemensie- 
wicz.“

Pismo to otrzymał tow. dr. Szumski w  sobotę 
25 bm. Zaznaczyć należy, że dr. Szumski był u- 
rzędmiikiem etatowym Okr. Zw. Kas Chorych w 
Krakowie. Pp. Bobrowski i Klemensiewicz, korzy­
stając ze zmiany statutu pragmatyki służbowej 
urzędników Kas Chorych pospieszyli skwapliwie 
z wypowiedzeniem tow. dr. Szumskiemu.

Tow. dr. Szumski jest działaczem PPS i wice­
prezesem Egzekutywy OKR PPS Kraków-miasto.
GOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>

Czas odnowie przedpłatę 
na lip iec
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Na to kuratorjum 
miało pieniądze

Z w ija  się szko ły , — bo  n ie m a  p ien iędzy .
O b cin a  się p e n s je  nauczyc ie lom , u rzęd n ik o m , 

em e ry to m , —  b o  n ie m a  p ien ięd zy .
Z ap rze s ta n o  a k c ję  po m o cy  d la  b ez ro b o tn y ch , —  

b o  n ie m a  p ien iędzy .
A  je d n a k  n a  in n e  rzeczy  są  p ien iąd ze .
D la  p . S u w a ry  z „sek c ji m u z y cz n e j"  k ra k o w ­

sk iego  O g n isk a  nauczyc ie lsk iego  z n a la z ł p . k u r a ­
to r N ow ick i dość p o d a tk o w y c h  p ie n ięd z y  n a  s f i­
n a n s o w a n ie  ca ło ty g o d n io w e j p o d ró ży  c h ó ru  70 
u czn ió w  i  4 n au c zy c ie li k ra k o w sk ic h  szkół p o ­
w sze ch n y c h  po  S łow aczyźn ie , gdzie  się p ro d u k o ­
w a li z  k o n ce rtam i.

W  erze  red u k c y j i lik w id a c y j —  to  b y ło  w ła ­
śn ie  n a jp o trzeb n ie jsze .

Wojna nadchodzi. Idzie wojna ze wszystkich 
stron. Groizi wszystkim narodom. Może jutro 
wybuchnąć. Jeśli roznieci ogień na jednym 
końcu świata, nie można będzie jej umiejsco­
wić. W klika tygodni, w kilka dni ogień po­
chłonie wszystko. I sianie się to czemu brak 
imienia — zamordowanie całej cywilizacji. Ca­
ła cywilizacja, świat cały jest w niebezpie­
czeństwie.

Wołamy: NA BACZNOŚĆ! Powstańcie 
wszyscy! Wzywamy wszystkie narody, 
wszystkie part je, wszystkich mężczyzn i 
wszystkie kobiety dobrej woli. Nie chodzi tu 
o interes jednego ' narodu, jednej klasy albo 
partji, ale o wszystkich. Ratunek musi być 
dziełem wszystkich. Niechże wszyscy wezmą 
się do czynu. Trzeba przerwać spory, które 
nas dzielą. Łączmy się wszyscy przeciw 
wspólnemu1 wroigowi! PRECZ Z WOJNĄ! 
Pohamujmy ją!...

Nie potrzeba zgony nakreślać planu akcji. 
Byłoby to ograniczeniem swobody tych, któ­
rych wzywamy. Do nich należeć będzie przed­
stawić różne plany i znaleźć drogi porozu­
mienia.

Chcemy jedynie obudzić wielki prąd opinjd 
publicznej przeciw wojnie — jakąby ona nie 
była, skąd nie bądźby szła i komubądżby grozi 
la. Chcemy, aby rozległ się potężny głos woli 
narodów, tego wszystkiego, oo jest w ludzko­
ści zdrowe, aby zmusić rządy chwiejne i słabe 
do okiełzania tych potwornych podjudizaczy do 
wojny, ciągnących zyski z masakry, cały prze­
mysł wojenny ze sioirą agentów i prasy sprze- 
dajnej, całą tę chmarę intrygantów, szukają­
cych zdobyczy w potokach krwi.

Romain Rolland.
W czerwcu 1932 r.

Posady, posady
świetne dla pewnych ludzi nastały czasy. 

Ktoby się był spodziewał, że tak „oszczędno­
ściowe" zarządzenie, za jakie głoszą skasowa­
nie kilku ministerstw, da okazję dio zaopatrze­
nia kilku ludzi w tłuste posady z dochodami, 
o jakich na swych dotychczasowych stanowi­
skach nawet nie marzyli. Okazuje się, że głów­
nym celem istnienia banków i przedsiębiorstw 
państwowych jest utworzenie przytułku — i 
to jak ciepłego — dla wyranżowanych dygni­
tarzy.

Dowiedzieliśmy się, że na sobotnim  posie­
dzeniu Rady ministrów zadecydowano osta­
tecznie o losach czterech dygnitarzy: wice­
minister rolnictwa, p. Radwan, idzie do pań­
stwowego banku rolnego, wiceminister pracy, 
p. Szubartowicz, do banku ziemskiego, dyre­
ktor departamentu w min. pracy, p. Drecki, 
do Banku gosp. krajowego, tylko dla wicemi­
nistra robót publicznych, p. Górskiego, nie zna­
leziono jeszcze odpowiedniej wymiany, ale 
niema obawy, coś się znajdzie.

W erze sanacyjnej to nue tak, jak za po­
przednich czasów. Dawniej dla ustępującego 
ministra czy nawet wyższego dygnitarza by­
ło miejsce na Żoliborzu, w najlepszym razie 
marna posada w jakimś zakładzie naukowym.

Dziś to co innego, jeżeli się już pada, to w górę. 
W porównaniu z płacą wiceministra ozy dy­
rektora departamentu posada w banku pań­
stwowym jest olbrzymim awansem — trudno, 
widocznie są to wielce zasłużeni ludzie, któ­
rym ojczyzna obowiązana jest dać sute zaopa­
trzenie.

A jeżeli ktoś zapyta o kwalifikac" to już z 
odpowiedzią będzie trudniej. Było s*ę urzędni­
kiem w jakimś resorcie nie mającym nic współ 
nego ze sprawami finansowemu; nagle prze­
chodzi się i to na kierownicze stanowisko wła­
śnie do instytucji finansowej — poco kwalifi­
kacje, kiedy .widocznie wystarcza dekret no­

minacyjny? Czyż to nie mamy na odpowie­
dzialnych stanowiskach ludzi, którzy sami na­
iwnie przyznawali, że będą dopiero na nich 
swego fachu się uczyli? Kto płaci koszta tej 
nauki, to inna rzecz; grunt, aby było jak naj­
więcej i jak najlepszych, posad dla swoich. 
Przytem obejętnem jest także, że oszczędza 
się ze skarbu państwa w najlepszym razie set­
ki, a  wydaje się z instytucyj państwowych — 
jedna to kieszeń — tysiące. Bo, proszę pań­
stwa, radosna twórczość nie uznaje granic, ani 
ograniczeń, gdy chodzi o „'zasłużonych" ludzi, 
zasłużonych dla systemu* mniej dla sprawy 
publicznej.
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G r y  w o j e n n e  i  i n n e
(K orespondenc ja  w ła sn a )

W a rsz a w a , 26 czerw ca

W  b. G a lic ji p a m ię ta ją , ja k  w  la ta c h  p rze d  w o j­
n ą  p rzy je żd ż a ł ta m  często ów czesny  g en e ra ln y  
in sp e k to r  a r m i i  a u s tr ja c k o -w ę g ie rsk ie j a rc y k s ią -  
żę F ry d e ry k  n a  g ry  w o jen n e . N ie w iem  do k ład n ie , 
co to je s t; p rzy p u szcza ln ie  ta k a  „ m a tu ra "  d la  ge­
n e ra łó w  ro b io n a  n a  m ap ie  p rz y  pom ocy c h o rą ­
g iew ek i  szpilek. T e  g ry  u p ra w ia ł F ry d e ry k  p i l ­
n ie , co n ie  przeszkodziło , że ja k o  n ac ze ln y  w ódz 
w  p ra w d z iw e j w o jn ie  w szystk ie  b itw y  p rz e g ry ­
w ał.

U n as  dość  często s ły c h a ć  o  g ra c h  w o jen n y ch . 
P rz e d  2  ty g o d n ia m i, gdy  w szyscy  m ó w ili: w y je ­
c h a ł do P ik iliszek , p . P . p ro w a d z ił g ry  w ojenne 
w  B rześciu, w  u b ie g łą  sobotę m ów io n o : w y jec h a ł 
d o  D ru sk ien n ik , ty m czasem  p o je c h a ł n a  g ry  w o­
je n n e  d o  P rzem y śla . B ard zo  to  m u s i b y ć  w ażn a  
rzecz ta k a  g ra , jeżeli w  ty m  czasie fa k ty c z n y  k ie ­
ro w n ik  n asze j p o lity k i z a g ran ic zn e j m oże spo k o j­
n ie  w y jec h ać  n a  p ro w in c ję , podczas gdy  m in is te r  
tego re so rtu  tłucze się m ię d zy  G enew ą a  L o za n n ą  
tak , że w  rez u ltac ie  p o lity k a  za g ra n ic z n a  s ta ła  się 
d o m e n ą  p . Becka.

J e s t  w  te rn  n iep o w szed n iem  z ja w isk u  p ew n a  
pociecha: p . Beck je s t p u łk o w n ik ie m  i ja k o  ta k i 
p rzy z w y c za jo n y  d o  w y k o n y w a n ia  rozkazów . Ba, 
g d y b y  to  p o lity k a  z a g ra n ic z n a  za le ża ła  o d  ro z ­
kazów , g d y b y  b y ła  g rą  ta k  je d n o s tro n n ą  ja k  g ry  
w o jen n e , w  k tó ry c h  d ecy d u je  —  w yższa  szarża! 
M ożna być, co jeszcze n ie  je s t  udo w o d n io n e , z n a ­
k o m ity m  s tra te g ik ie m , a  zu p e łn ie  n ie  zn ać  się  na  
f in ez jac h  d y p lo m a ty c zn y c h , c h y b a  że się  je s t — 
gen iuszem . A  u  nas, ja k  p e w n a  b a rd z o  w ysoko  - 
p o s ta w io n ą  o so b is to ść  p o w ied z ia ła , gen iusze ro ­
d z ą  się ty lk o  ra z  n a  200 la t.

T y m c zasem  P o lsk a  je s t w  p ra w d z iw y m  czy 
sz tuczn ie  ro b io n y m  ogn iu  d y p lo m a ty c z n y m . A 
p rz y p a d e k  czy n ie  p rzy p a d ek : og ień  ten  tli  n a  tak  
m a ły m  o d c in k u  n aszy c h  in te resó w  p o lity czn y ch , 
że d o p ra w d y  trzeb a  d łu g o  się n am y śleć , a b y  — 
n ie  do jść  do  p raw d z iw e g o  ź ró d ła  tego, co się  dzie­
je  n a  ty m  o d c in k u , m ia n o w ic ie  n a  g d ań sk im . 
W o ln o  s ię  z a p y ta ć , o  ile zm ien io n e  zostało  nasze 
po łożenie w obec G d ań sk a  i  o d w ro tn ie  o d  r . 1920. 
J a k  w te d y  ta k  i d z iś  G dańsk  z ż y m a ł się n a  n a rz u  
co n ą  m u  tr a k ta ta m i za leżność  p o lity czn ą  i  go­
sp o d a rczą  o d  P o lsk i; ró żn ica  m ięd zy  ów czesnym  
a  obecnym  czasem  leży w  tern, że w  c iąg u  ty c h

la t  w y ró s ł w  N iem czech  n a  po tęgę h itle ry zm , 
k tó ry  w  p rze c iw ie ń stw ie  do in n y c h  szow in istów  
ro b i w iększy  h a ła s , w ięcej w y m a c h u je  szabelką, 
to  i  w szystko .

F a k te m  je s t, że za ró w n o  P olsce ja k  i  G d ań sk u  
s y tu a c ja  w y tw o rz o n a  t r a k ta ta m i n ie  dogadza. 
P o lsk a , p o trz e b u ją c  do ż y c ia  „o k n a "  n a  m orze, 
m u s i zadow olić  się i to  ja k im  k o sz tem  G dyn ią , 
G d ań sk  z a ś  u w aż a  się za  p o k rzyw dzonego , że ro ­
b i m u  się k o n k u re n c ję . Bo w  tem  leży ca ła  is to ta  
w szy s tk ich  z a jść  g d ań sk ich , że w zględy  gospo­
d a rc ze  p o d sy c a ją  n iezad o w o len ie  p o lity cz n e  — 
G d ańszczan ie : h itle ro w c y  czy in n e j m a śc i są  d o ­
b ry m i k u p c a m i i  cz u j^  s ię  zag ro żen i w  sw ej egzy­
s te n c ji, k tó rą  p rzez  w iek i czerpa li i  te raz  m u sz ą  
czerpać o d  s tro n y  m orza .

C opraw da , ja k o ś  n ie  m ie liśm y  do tychczas 
szczęścia w  n aszy c h  z a ta rg a c h  z G d ań sk iem , 
m n ie jsz a  o  to, z c z y je j one w y n ik a ły  w in y . W  L i­
dze n a ro d ó w , w  try b u n a le  h a sk im , u  w ysokiego  
k o m isa rza  —  w  ż a d n e j z ty c h  in s ta n c y j n ie  p o ­
tra f i l iś m y  —  z rz a d k ie m i w y ją tk a m i —  p rz e fo r­
sow ać n aszy c h  p o s tu la tó w  i to  ta k ic h , k tó re  w y ­
n ik a ją  z  n aszy c h  u p ra w n ie ń . Czy to coś now ego, 
czy  w  m ia ro d a jn y c h  k o ła ch  n ie  z d a li  sobie j e ­
szcze sp ra w y , że te cz y n n ik i, k tó re  n a d z o ru ją  s to ­
su n k i p o lsk o -g d ań sk ie , w o lą  p o p ie ra ć  słabszego, 
k tó ry  im  n ie  je s t g roźny , p o d czas gd y  s iln ie jszy  
choćby  c ią g łą  sw ą  obecnośc ią  n a  te re n ie  g en e w ­
sk im  p rz y p o m in a  m i, że obok  n ic h  w y ró s ł jeszcze 
je d en  czy n n ik , k tó ry  p re te n d u je  do rów nego 
tra k to w a n ia ?

W szy stk o  to  n ie  zm ien i d la  w ie lu  n ie z ro z u m ia ­
łego a  d la  in n y c h  n iepoko jącego  fa k tu , że G dańsk  
s ta ł się  te ra z  ce n trem  n asze j p o lity k i z a g ra n ic z ­
nej, choćby  m ó w io n o  i p isa n o , że je s t  to  ty lko  re ­
fleks n a sz y c h  s to su n k ó w  z  N iem cam i. P ro w ad z i 
s ię  u  n as  —  n ie ty lko  z re sz tą  w  ty m  w y p a d k u  — 
p o lity k ę  n a  m o d łę  p rz e d w o je n n ą , tzw . g a b in e to ­
w ą , poza  w ied zą  i w iad o m o śc ią  spo łeczeństw a » 
je j  —  ja k i  on  ta m  je s t  —  w y ra z u : S e jm u . Jeże li 
w  czasie , k tó ry  d a je  ty le  pow odów  ch o ć b y  do p o ­
głosek, n ie  u w a ż a  się  z a  p o trzeb n e  b o d a j ty lko  
p o in fo rm o w a ć  se jm o w ą k o m is ję  sp raw  z a g ra n i­
czn y ch  o  n ie w ą tp liw ie  toczącej się grze, m o żn a  
śm ia ło  p o w ied z ieć  i ta k  też tu  się m ó w i: n ie m a  
ró żn icy  m ięd zy  g ra m i w o jen n e m i a  g rą  d y p lo m a ­
tyczną , gdyż je d n a  i  d ru g a  je s t ta je m n ic ą  k ilk u  
lu d z i, a  ty lk o  ko sz ta  je d n y c h  i  d ru g ic h  p ła c i spo­
łeczeństw o .

Redukcja emerytur
Z d n ie m  1 llp c a  p e n s je  em ery tó w  p ań s tw o w y c h  

i  e m e ry to w a n y c h  w o jsk o w y ch  zo s ta n ą  obniżone. 
J a k  w iad o m o , n a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  ra d y  m in i­
s tró w , o b n iż k a  z a o p a trz e n ia  em ery ta ln eg o  p r a ­
cow n ików  p a ń s tw o w y c h  w y n ies ie  ogó łem  9  p ro ­
cen t, a  e m e ry to w a n y c h  w o jsk o w y ch  —  ogółem  
8 p rocen t.

Propaganda
państwowo-twórcza

L IC Y TA C JA  C Z Y T E L N IK Ó W  
P . P IŁ S U D S K IE G O

N ied a w n o  zw ró ciliśm y  u w ag ę  n a  fa k t,  że s a ­
n a c y jn y  „ In s ty tu t  b a d a n ia  n a jn o w sz e j h is to r j i  
P o lsk i" , n a c isk a  n a  p re n u m e ra to ró w  „ P ism  —- 
M ów  —  R ozkazów " p . P iłsu d sk ieg o , a b y  zap łac ili 
za leg łe ra ty .

W e z w a n ia  te  p o zo s ta ły  b ez  sk u tk u , b o  „G a­
ze ta  P o lsk a "  p isze:

„ ...w y d aw n ic tw o  będz ie  zm u szo n e  b ez zw ło ­
czn ie po  d n iu  1 lip c a  w y s tą p ić  p rz e c iw k o  n im  
n a  d ro g ę  są d o w ą , co n a r a z i  o p ie sz a ły c h  p r e ­
n u m e ra to ró w  n a  zbędne  i n ie p ro p o rc jo n a ln ie  
w y so k ie  w  s to su n k u  d o  za le g ły ch  o p ła t, k o sz ­
ta  sądow e".

R ozpoczęły  s ię  ju ż  lic y ta c je  „ f ig u rek  w y o b ra ż a ­
ją c y c h  p . P iłsu d sk ieg o " , n ie b aw em  za c z n ie  się  l i ­
cy to w a n ie  o p ie sza ły ch  cz y te ln ik ó w  jeg o  p ism .

„R ek lam a je s t d ź w ig n ią  h a n d lu " , a le  w  za s to ­
so w an iu  do  ż y d a  pub liczn eg o , b a rd z o  szy b k o  z a ­
w odzi.

T A K Ż E  „IN S T Y T U T "
„R obo tn ik" p o d a je  opis „d z ia ła ln o śc i"  s a n a c y j­

nego „ In s ty tu tu  p ro p a g a n d y  p a ń s tw o w o tw ó rc z e j" . 
D z ia ła ln o ść  jego p o le g a  n a  h a n d lu  h u r to w y m  m o - 
n o g ra f ją  po d  ty tu łe m  „ Ig n a c y  M ościck i —  P re z y ­
d e n t R zeczypospo lite j" . I n s ty tu t  w y sy ła  w szędzie 
sw o ich  a k w iz y to ró w , z a o p a trz o n y c h  w  o d p o w ie ­
d n ie  m ia ro d a jn e  p o le ce n ia  i z  ic h  p o m o cą  szerzy  
„p ań stw o w o tw ó rczą  p ro p a g a n d ę " .

J a k  p o d a je  „R o b o tn ik " , m o n o g ra f ja  k u p o w a n a  
je s t m asow o . N p. m a g is tr a t  p o zn a ń sk i z a k u p ił 20 
eg zem p larzy , to ru ń s k a  K asa  c h o ry c h  10, p o z n a ń ­
sk ie  z iem stw o  k re d y to w e  30, n ie m a l w szyscy  k o ­
m o rn ic y  w  B ydgoszczy  n a b y li po  10, 20 egzem ­
p la rz y , je d en  z n ich , p . K uchjan, z a k u p ił n a ra z  40.

J a k  w id z im y , „ u św iad o m ien ie  p a ń s tw o w o tw ó r-  
cze“ p o s tę p u je  szybko  n ap rzó d .

Wolność zgromadzeń dla sytych 
milczeć! — dla głodnych

S a n a c y jn a  u s ta w a  o  zg ro m ad zen iach , k tó ra  n ie ­
daw n o  w esz ła  w  życie, u za le żn ia  zezw olen ie na  
zg rom adzen ie  od  szeroko po ję tego  „sw obodnego 
u zn a n ia "  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h . Z ezw o len ia  
m oże od m ó w ić  ró w n ież  w tedy , gd y  u zn a , że zg ro ­
m ad zen ie  „zag raża ło b y  bezp ieczeństw u , spoko jo ­
w i lu b  p o rzą d k o w i p u b lic zn e m u " . O tóż ja k  z a ­
m ie rz a  się  in te rp re to w ać  tę  n o w ą  u staw ę, m ó w i 
„G azeta A d m in is tra c y jn a  i  p o lic ji p ań s tw o w e j"  
w  a r ty k u le  p . W ła d y s ła w a  C zapińsk iego  p . t. 
„W olność zg ro m ad zeń ".

A u to r z a s ta n a w ia  s ię  n a d  k ry te r ju m  bezp ie­
czeń stw a p u b licznego  i u m ie jsc a w ia  je  w  śro d o ­
w isku , w  k tó re m  m a  się  odbyć zg rom adzen ie . 
W  ty m  ce lu  dz ie li o b y w ate li n a  d w ie  g ru p y : 1) 
g ło d n y ch , n ie k u ltu ra ln y c h , p o b u d liw y c h  i rozgo­
ryczonych , o ra z  2 ) sy ty c h , k u ltu ra ln y c h , z ró w n o ­
w ażonych  i pogod n y ch , poczem  k o n k lu d u je :

„ Ja sn e m  je st, że zg ro m ad zen ia  żyw io łów , 
na leżący ch  do  p ie rw sz e j z p rze c iw sta w io n y ch  
g ru p  (g ło d n y ch , n ie k u ltu ra ln y c h , rozg o ry ­
czonych , p o b u d liw y c h  itp .)  naogó ł n ie  m ogą 
b y ć  u w ażan e  z a  z ja w isk a  d o d a tn ie  ze s ta n o ­
w isk a  in te re su  publicznego , gdyż z  reg u ły  
z a g ra ż a ją  bezp ieczeństw u , sp o k o jo w i lu b  p o ­
rzą d k o w i p u b lic zn e m u , a  w  k aż d y m  raz ie  
z a g ra ż a ją  w  s to p n iu  w yższym , n iż  z g ro m a ­
d ze n ia  lu d z i śro d o w isk  sy ty ch , k u ltu ra ln y c h  
i  t. d .“.

K o n s ty tu c ja  o b o w iąz u ją ca  n ie  z n a  p o d z ia łu  o - 
b y w a te li i n a  g ło d n y ch  i  sy ty c h  w  k o rz y s ta n iu  
z p ra w  w olnośc iow ych . A rt. 108 k o n s ty tu c ji  d a je  
w szy s tk im  o b y w ate lo m  ró w n e  p ra w o  z g ro m a d z a ­
n ia  s ię  i  z a w ią z y w a n ia  s to w arzy szeń . D op iero  ś a -  
n a to rz y  w p ro w a d z a ją  p o d z ia ł n a  sy ty c h  i g łod ­
n y ch . T a k  lekko  k o n s ty tu c y jn e  p ra w o  ob y w ate li 
i w a ru n k o w y  p rze p is  u s ta w y  z m ie n ia  się n a  ła ­
m a ch  urzędow ego  w y d a w n ic tw a  w  „ regu łę" , k tó ­
re j za sto so w an ie  ró w n a ło b y  się  u n ie m o ż liw ien iu

o d b y w a n ia  zg rom adzeń  p rzez  99 p roc . spo łeczeń­
s tw a . Bo je ś li n ie m a  ty lu  g ło d n y ch  i n ie k u ltu ra l­
nych , to  z  p ew n o śc ią  ilo ść  „rozgo ryczonych" d o ­
ch o d z i do  te j cy fry , a  gdz ieby  p rzy p a d k ie m  było  
lep ie j, to  p o zo s ta je  jeszcze: „ i t. p .“  lu b  „ i t. d .“ .

O sob liw y  in te rp re ta to r  „w o lności"  zg ro m ad zeń  
n ie  p o zo s taw ia  a n i c ien ia  w ą tp liw o śc i co do  in ­
te n c ji a r ty k u łu . S tw ie rd z iw szy , że „w  la k ie m  ś ro ­
d o w isk u  (ro zg o ry czo n y ch  etc. —  p rz y p . red .)  górę 
b io rą  in s ty n k ty  p o d staw o w e człow ieka, to  zn aczy  
jego  n a tu ra  zw ie rzęca"  (!), p o w ia d a  w ręcz, że 
trz e b a  „z reg u ły "  (zn o w u  reg u ła !)  od m ó w ić  z e ­
zw oleń  n a  z g ro m a d ze n ia  d y sk u sy jn e  i m a n ife s ta ­
cy jn e  lu d z i tego śro d o w isk a , godząc się  od  b iedy  
n a  z e b ra n ia  o rg an iz ac y jn e , je d n a k  po d  w a ru n ­
k iem , „jeżeli w ezm ą się za  to (? ) p rzed ew szy s t-  
k ie m  ludzie , n a leżący  d o  innego  śro d o w isk a" . 
W  p rze ło żen iu  n a  języ k  p ra k ty c z n y  zn a cz y  to, że 
ludz ie , rozgoryczen i n a  obecne s to su n k i p o lity cz ­
ne  i  gospodarcze, n ie  m ogą a n i m a n ife s to w a ć  
sw o ich  u czuć  a n i  d y sk u to w a ć  o  tem , co ich  boli; 
m ogą  on i, co n a jw y ż e j, odb y ć  z e b ra n ie  o rg an iz a ­
c y jn e  p o d  p rze w o d n ic tw em  lu d z i „pogodnych", 
czy li na leżący ch  do  obozu  rządow ego.

T a k ą  in te rp re ta c ję  n o w ej u s ta w y  o  zg ro m a d ze ­
n ia c h  p o d a je  p ism o , w y d a w a n e  p rzez  u rzę d n ik ó w  
m in is te rs tw a  s p ra w  w ew n ę trz n y ch , a  czy tane  
p rzez  u rzęd n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h  i  fu n k c jo -  
n a r ju sz ó w  p o lic ji w  c a ły m  k ra ju ,  a  z a te m  przez 
w y k o n aw có w  no w ej u s ta w y .

Je ś li p rz e jm ą  się  o n i w y w o d am i p . W ł. C za­
p ińsk iego , ła d n ie  będzie w y g ląd a ła  ta  „w o lność 
zg rom adzeń"!
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Piekło w szkolnictwie
W  je d n y m  z d z ien n ik ó w  w ie lk o p o lsk ic h  u k a ­

zało  się ogłoszenie n a s tę p u ją c e j treśc i: 
„N au czy cie lk i

bydgoskie , c ie rp liw ie  znoszące k a tu sz e , n a ­
w y k łe  do h a ró w k i, sk ro m n y c h  w y m ag a ń , 
p ra g n ą  w  w a k a c ja c h  w y jść  zam ąż, a b y  n ie  
w ra ca ć  do  p ie k ła . Z w y ją tk ie m  nau czy c ie li, 
w szyscy  m ile  w id z ian i, w iek , w y g lą d  obo­
ję tn y . „W y zw o len ie"  p o ste  re s ta n te " .

D u ża  część czy te ln ików  n ie  z w ró c iła  zap ew n e  
u w a g i n a  to  p o sp o lite  „ m a try m o n ja ln e "  og łosze­
nie. P o  głębszem  za s ta n o w ie n iu  się  je d n a k  w i­
d z im y , że k ry je  ono  coś za s trasza jąceg o .

N auczyc ie lka , k tó ra  za w ó d  sw ó j p o w in n a  u w a ­
żać za  p o sła n n ic tw o , n a z y w a  szko łę  „p iek łem ". 
Je ś li n ie  z n a jd z ie  m ęża , b ęd z ie  m u s ia ła  n a d a l 
„znosić k a tu sze " .

K to  te m u  w in ie n , że n au c zy c ie le  ta k  z n ie n a w i­
d z ili sw ó j zaw ód? J e s tto  k w e s t j a  d raż liw a , lecz 
i  b a rd z o  p o w aż n a . C zyżby  obecne m eto d y  o k az a­
ły  się  ta k ą  to r tu rą ?

C iekaw e b y ło b y  z b a d a n ie  s to sunków  w  szk o ­
ła ch , w  k tó ry c h  życie d la  nau czy c ie lek  je s t p ie ­
k łem .

Jeszcze jedna rozprawa 
o obrazp centralnej figury
W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h , w  je d n y m  z w a rs z a w ­

sk ic h  sąd ó w  g ro d zk ich  m a  b y ć  zn o w u  sąd zo n a  
sp ra w a  o o b razę  m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o .

T y m  ra z e m  o sk a rżo n a  będz ie  b e z ro b o tn a  s łu ż ą ­
ca, k tó r a  u s k a rż a ją c  się  w  tr a m w a ju  n a  b ra k  p r a ­
cy , m ia ła  pow iedzieć , że „p rzecież  n ie  p ó jd z ie  po 
p ra c ę  do m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o , k tó ry  ty lk o  m y ­
ś li ........... “ . T ra m w a j z a trz y m a n o , zaw o łan o  p o li­
c ja n ta , sp isan o  p ro to k ó ł —  i o to  jeszcze je d n a  
sp ra w a  są d o w a  o obrazę c e n tra ln e j f ig u ry  r z ą ­
d ó w  p o m a j ow ych .
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Coraz gorzej
W  U R Z Ę D O W E M  O Ś W IE T L E N IU

B a n k  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  og ło sił c h a r a k ­
te ry s ty k ę  p o ło ż en ia  gospodarczego  P o lsk i w  m a ju  
b r. W  sp ra w o z d a n iu  te rn  czy tam y :

„O k res  p rzed n ó w k o w y , k tó ry  w y w o łu je  w  P o l­
sce zaw sze  w zro st c iasn o ty  go tów kow ej je s t  w  r o ­
k u  o b ec n y m  szczególn ie tru d n y . N a  r y n k u  p ie ­
n ię ż n y m  n a d a l t r w a ła  re d u k c ja  k re d y tó w  p ie ­
n iężn y ch .

R o ln ic tw o  w esz ło  w  o k re s  p rze d n ó w k o w y  p rzy  
m a ło  k o rz y s tn y m  p o z io m ie  cen  z iem iop łodów  i 
a r ty k u łó w  h o d o w la n y c h . P ro d u k c ja  górn iczo- 
h u tn ic z a  z m a la ła  g łó w n ie  w sk u te k  w z ro s tu  u -  
t ru d n ie ń  ek sp o rto w y ch . W  h u tn ic tw ie  Ż elaznem  
s ta n  z a tru d n ie n ia  ze s tro n y  o d b io rcó w  k ra jo w y c h  
n ieco  się  p o p ra w ił. N a to m ia s t w y w ó z w yrobów  
h u tn ic z y c h  w  m a ju  b y ł  s łabszy . W  p rze m y śle  
w łó k ie n n ic z y m  n a s tą p i ło  zn a cz n ie jsze  o ży w ien ie  
sezonow e. W y w ó z  w y ro b ó w  w łó k ie n n icz y ch  o b ­
n iż y ł się  dość  s iln ie . W  p rze m y śle  d rz e w n y m  z a ­
zn aczy ło  się  le k k ie  o ży w ien ie . S ta n  z a tru d n ie n ia  
w  p rze m y śle  m e ta lo w o -m a sz y n o w y m  n ie  w y k a ­
z a ł w  m a ju  w ięk sze j p o p ra w y . O b ro ty  h a n d lo ­
w e  n a  r y n k u  w e w n ę trz n y m  u trz y m a ły  się  bez 
w ię k sz y c h  z m ia n  n a  n isk im  po zio m ie  z  o k resu  
p o p rze d n ieg o . W a rto ść  h a n d lu  to w aro w eg o  z  z a ­
g r a n ic ą  o b n iż y ła  się  sk u tk ie m  z m n ie js z e n ia  się 
w a rto śc i w yw ozu . P o ło żen ie  n a  r y n k u  p ra c y  d o ­
z n a ło  p e w n e j p o p ra w y . R u c h  zn iżk o w y  p ła c  z a ­
z n a c z y ł się  d a ls z ą  re d u k c ją  w y n a g ro d z e ń  ro b o t­
n ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h " .

M iesięczne sp ra w o z d a n ia  BGK s ta ły  się  ja k b y  
e ta p a m i, zn a cz ąc em i b e z u s ta n n e  s ta cz an ie  się  po  
ró w n i p o c h y łe j.

CZY O SIĄ G N IĘ T O  CEL?
Ż ydow sk i „N asz  P rz e g lą d " , ta k  życzliw y  d la  

obozu  sa n a c ji w  P o lsce , d o ść  o s tro  ro z p ra w ia  się 
z  t. zw . u lg a m i p o d a tk o w e m i, tw ie rdząc , iż  u lg i 
te  n ie  b y ły  u lg a m i:

„K u p iec tw o  i rzem io sło  zaskoczone zostało  ty m  
o k ó ln ik iem  o u lg a c h  p o d a tk o w y c h . U lgi n ie  b y ­
ły  u lg a m i. Ż ąd a n o  w  czasie  b ra k u  w sze lk ie j go­
tó w k i, w  o k resie  p rze d n ó w k a , gd y  w  n o rm a l­
n y ch  czasach  h a n d e l c ie rp i z  p o w o d u  b ra k u  p ie ­
niędzy, a b y  o n  za  ro k  o s ta tn i  za p ła c ił p o d a tek  
o b ro to w y  i d o p ie ro  w te d y  d o s ta n ie  u lg i za  la ta  
p o p rzed n ie . A le u lg i n ie  rozłożono  n a  r a ty ,  ty lko  
w szy s tk o  m u s ia n o  o d ra z u  zap łacić .

R e zu lta t b y ł, że w p ły w y  b y ły  m in im a ln e . S zko­
d a ,  że m in is te rs tw o  sk a rb u  n ie  og łasza , ile  w p ły ­
w ów  p rz y n ió s ł o k ó ln ik  u lg o w y . G dyby  o p in ja  p u ­
b lic z n a  z o s ta ła  p o in fo rm o w a n a , ja k  n ik łe  b y ły  
re z u lta ty  ty c h  u lg , m ia ła b y  p rz y n a jm n ie j tę  sa ­
ty sfak c ję , że w y sz ło b y  n a  ja w , że o n a  m ia ła  r a ­
cję , g d y  p rzez  sw o ich  re p re z e n ta n tó w  z a ż ą d a ła  
a b y  m in is te rs tw o  sk a rb u  p rze d y sk u to w a ło  z  k o ­
m is ją  p o w o ła n ą  p rzez  p rze d staw ic ie l a  rz ą d u , co 
w  d a n e j  c h w ili n a le ż y  zrobić, a b y  i p o d a tn ik  i 
sk a rb  m ia ły  k o rzy ść  z  u lg , k tó re  zdecydow ało  
się  d a ć  m in is te rs tw o  sk a rb u .

N ies te ty  m in is te rs tw o  sk a rb u  n ie  ch c ia ło  d y ­
sk u to w ać . W y d a ło  o k ó ln ik  i gd y  n a  je d n e m  p o ­
sie d ze n iu  k ry ty k o w a n o  te n  o k ó ln ik  ja k o  n ie ży ­
c iow y, d an o  d o  z ro z u m ien ia , że  R o m a  lo c u ta  
c a u sa  f in k a .  A le  życ ie  je s t  s iln ie jsz e  n iż  u p ó r  
f ia jsk ra jn ie js z e g o  fiskalistyy  P o n ie w a ż  u lg i n ie  
b y ły  u lg a m i, m u s ia ły  w p ły w y  b y ć  m in im a ln e " .

K ongres inw alidów
P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  O P O Z Y C Y JN E G O  P R E Z Y D JU M

W  u b ie g łą  n ied z ie lę  p rz e d p o łu d n ie m  w  W a rs z a ­
w ie  rozpoczęły  s ię  w  D o lin ie  S z w a jc a rsk ie j o b ra ­
d y  w a ln e g o  z ja z d u  Z w ią z k u  in w a lid ó w , k tó re  p o ­
t r w a ją  d o  ś ro d y  w łączn ie .

D o  p ie rw sz e j p ró b y  s ił n a  ty m  z jeźd zie , k tó ry  
ze w zg lęd u  n a  p a n u ją c e  n a s tro je  w z b u d z a  b a rd z o  
sz e ro k ie  z a in te re so w a n ie , doszło  p rz y  w y b o rz e  
p re z y d ju m . W y b ra n o  je  o s ta te c z n ie  w  n a s tę p u ją ­
c y m  sk ła d z ie : p rz e w o d n ic z ą c y  P ac z k o w sk i z  Ł u c ­
k a ,  jego  z a s tę p c ą  r e d a k to r  B ig o ń sk i z  B ydgoszczy . 
N a d to  w esz li do  p re z y d ju m : ks. P ę c h e re k  z T a r ­
n o b rzeg a , G ro m n ic k i z  W a rs z a w y  i  k i lk u  in n y c h . 
S k ła d  p re z y d ju m  je s t w  70 p ro c e n ta c h  o p o z y ­
c y jn y . . .

N a s tą p iły  p rz e m ó w ie n ia  p o w ita ln e . M iędzy  in ­
n y m i c h c ia ł p rz e m a w ia ć  ta k że  poseł S n o p czy ń sk i 
z  BB , m a ją c y  s m u tn ą  w śró d  in w a lid ó w  p a m ię ć  
ja k o  r e fe re n t  u s ta w y  in w a lid z k ie j w  o s ta tn ie j 
se s ji. T o  też sala p r z y w ita ła  go  b u rz ą  o k rzy k ó w : 
z d ra jc a , p recz , dość, ze jść  i td . A w a n tu ra  ta  t r w a ­
ł a  d łu g i czas . P o se ł S n o p czy ń sk i k i lk a k ro tn ie  z a ­
c z y n a ł i  z  p o w o d u  o k rzy k ó w , k tó re  s ię  z ry w a ły  
n ie  m ó g ł d o jść  do  s ło w a . O sta teczn ie , ty lk o  s k u t­
k ie m  d w u k ro tn y c h  in te rw e n c y j ze  s tro n y  by łego

p o s ła  tow . P a ją k a ,  k tó ry  u s p a k a ja ł  sa lę , po zw o ­
lono  p . S n o p czy ń sk iem u  w y g ło s ić  p a rę  k o n w e n ­
c jo n a ln y c h  frazesó w  p o w ita ln y c h .

P rz e m ó w ie n ie  n a  te m a t dziesięcio lec ia  p rz y łą ­
czen ia  Ś lą sk a  d o  P o lsk i, w y g ło sił k s. P ęch e rek . —  
P rz e ry w a n o  je  b u rz łiw e m i o k la sk am i, a  p o  p rz e ­
m ó w ie n iu  ca ły  z ja z d  o d śp ie w a ł „R otę".

N a s tę p n ie  pose ł K ark o szk a  p rz e d s ta w ił u s tn e  
sp ra w o z d a n ie  k ró tk ie , gdyż o b sz ern e  s p ra w o z d a ­
n ie  zo s ta ło  ro z d a n e  w  d ru k u . W y b ra n o  s ie d m  k o . 
m is y j ,  k tó re  p o p o łu d n iu  rozpoczęły  o b ra d y : k o ­
m is ję  m a n d a to w ą , k o m is ję -m a tk ę , k o n c e sy jn ą , z a ­
o p a trz e n io w ą  itd .

W  m ięd zy czas ie  zg ło szony  zo s ta ł w n io se k  n a ­
g ły , o p a trz o n y  60 p o d p isa m i, d o m a g a ją c y  się  w e ­
z w a n ia  n a  z ja z d  M a rja n a  K a n to ra , k tó re m u , ac z ­
k o lw ie k  je s t cz ło n k iem  k o m is ji  re w iz y jn e j, z a ­
rz ą d  u n ie m o ż liw ił w zięcie u d z ia łu  w  o b ra d a c h . — 
S p ra w a  la  w y w o ła ła  p o ru sz e n ie  n a  sa li i  n ag łość 
w n io sk u  o g ro m n ą  w ięk szo śc ią  g łosów  zo s ta ła  u -  
ch w a lo n a . S p ra w ę  sk ie ro w a n o  d o  k o m is ji m a n ­
d a to w e j, k tó ra  n a  n a jh łiż sze m  p o s ie d ze n iu  m a  ją  
za ła tw ić .

Komunikat rektora Akademji sztuk pięknych
Z o k a z ji in c y d e n tu , w  n ie p o ż ą d a n y  sposób  z a ­

m y k a ją c e g o  ro k  sz k o ln y  w  A k a d e m ji sz tu k  p ię k ­
n y c h  w  K rak o w ie , p o ja w iło  się  w  d z ie n n ik a c h  
p ism o  Z w ią z k u  p o lsk ic h  a r ty s tó w -p la s ty k ó w  w  
K rak o w ie , o p a trz o n e  p o d p ise m  p re z e sa  Z w iązk u  
p ro f. d r a  A d o lfa  S zy sz k i-B o h u sza , a  u jm u ją c e  się 
z a  tę p io n ą  ja k o b y  p rze z  R e k to ra t sw o b o d ą  p rz y ­
sz ły ch  a r ty s tó w  .k o le g ó w " , k tó rz y  w  „d e leg ac ji"  
u d a l i  się  d o  Z w ią z k u  ze sk a rg ą .

W  o d p o w ied z i r e k to ra t  z a z n a c z a  to , co z re sz tą  
ju ż  u ja w n i ło  s ię  w  u rz ę d o w y m  k o m u n ik a c ie  w o ­
je w ó d z tw a , o g ło sz o n y m  w  d z ie n n ik a c h ,

1) że  s tu d e n t A k a d e m ji sz tu k  p ię k n y c h  L e w ic ­
k i  jeszcze p rz e d  w y s ta w ą  z a m y k a ją c ą  ro k  szkol­
n y  A k a d e m ji b y ł p rz e d m io te m  d o ch o d z eń  p o li­
ty c z n e j w ła d z y  p a ń s tw o w e j,

2 )  że w ła d z a  ta  z w ró c iła  się  d o  re k to ra , z a w ia ­
d a m ia ją c  go, że p o d  p ra c a m i w y s ta w  io n em  i p rzez  
L ew ick ieg o  z n a jd u ją  się  a n ty p a ń s tw o w e  i a n ty -  
r e l ig i jn e  n a p isy , u m ieszczo n e  Łam ju ż  p o  o d b y ­
c iu  u rzęd o w eg o  p rz e g lą d u  p r a c  p rze z  g ro n o  p r o ­
feso rów ,

3) że p ra c e  te , z re sz tą  b ez  w iększe j w a rto śc i 
a r ty s ty c z n e j,  u m ieszczo n e  b y ły  n a  w y s ta w ie  
w śró d  k ilk u s e t in n y c h , n ie  za ch o d z ił w ięc  w y ­
p a d e k  tę p ie n ia  in w e n c ji  a r ty s ty c z n e j p rzez  A k a- 
d c m ję ,

4 ) że  z a w ia d o m io n y  p rz e z  s ta ro s tw o  g ro d zk ie

re k to r  n a k a z a ł se k re ta rzo w i A k ad e m ji p ra c ę  L e ­
w ick iego  z d ją ć  z  w y s ta w y  ce lem  d a lszeg o  d o c h o ­
d ze n ia , b ez p o śred n ie j w ięc  in g e re n c ji p o lic ji w 
A k a d e m ji n ie  było,

5) że w y s tą p ie n ie  w  d z ie n n ik a c h  Z w iąz k u  a r ­
ty s tó w -p la s ty k ó w  p o leg ało  n a  in fo rm a c ji  je d n o ­
s tro n n e j, n b . ‘ fa łsz y w e j, u d z ie lo n e j p rze z  g ru p ę  
n iezad o w o lo n y ch , a  p o d n ie co n y c h  s tuden tów , 
k tó rz y  n ie  ch c ie li p o d p o rzą d k o w a ć  się  nak azo w i 
re k to ra . Z a rz ą d  Z w ią z k u  n ie  u w a ż a ł za  w sk a ­
z a n e  in fo trm acyj ty c h  sp raw d zić , m im o , że n a  
czele jego  s to i b y ły  p ro fe so r i r e k to r  A k ad em ji.

R e k to ra t, p o d a ją c  pow yższe szczegóły  d o  p u ­
b lic zn e j w iad o m o ści z  p o w o d u  za n ie p o k o je n ia  
w y w o łan eg o  te n d e n c y jn e m i in fo rm a c ja m i d o ­
starczonem u d z ien n ik o m , s tw ie rd z a , że Z w iązek  
a r ty s tó w -p la s ty k ó w  u jm u je  się  z a  rze k o m o  u p o ­
ś le d zo n ą  w  sw y ch  p ra w a c h  m ło d z ieżą , n ie  b a ­
cząc n a  to , że w  in s ty tu c ji  n a u k o w e j a r ty s ty c z ­
n e j p ra c a  o d b y w a ć  się m o że  ty lk o  w  zu p e łn y m  
spok o ju . R o z n am ię tn  ien ie  p o lity cz n o -sp o łec z ­
ne, ch o c iażb y  o n o  n a w e t m ia ło  zn a le źć  sw ó j r e ­
f lek s  w  sztuce a r ty s tó w  tw ó rczy ch  ju ż  sa m o ­
d z ie ln y c h , je s t  zgubne , o  ile  szerzy  się  w  z a k ła ­
d z ie  n au k o w y m , zw łaszcza  tego  ro d z a ju , ja k  A k a ­
d e m  ja  sz tuk i.

Ś ledz tw o  w y toczone  p rzez  w ład zę  p o lity c z n ą  u- 
ja w n i , czy o sk a rż e n i są  w in n i i w  ja k im  s to p n iu .

R e k to ra t s tw ie rd z a  ju ż  d z is ia j n a  p o d staw ie  w y ­
p a d k ó w  p o p rze d n ich , że n ie w ie lk a  g ru p a  m ło ­
dzieży  w c ią g n ię tą  zo s ta ła  w  w ir d z ia ła ln o śc i a n ­
ty p a ń s tw o w e j, a  n ie k tó re  je d n o s tk i b y ły  ju ż  k a ­
r a n e ;  obecn ie  p o  w y s tą p ie n iu  p u b lic zn e in  Z w iąz ­
k u  p o d d a je  p o d  są d  o p in ji  d b a łe j o  k u ltu rę  i d o ­
b ro  P a ń s tw a , ja k  w y g lą d a  a k c ja  Z w iąz k u  a r ty ­
stów  p la s ty k ó w , sto jącego  n a  ze w n ą trz  z a k ła d u  
n au k o w eg o  i n ie  m a ją c e g o  z  n im  n ic  w sp ó ln e­
go —  i ja k  w y g ląd a  jeg o  p rezes, b y ły  p ro feso r 
i R ek to r A k a d e m ji, k tó ry  to k o m p ro m itu ją c e  w y ­
s tą p ie n ie  o p a tru je  sw o im  p o d p isem , z a p ew n ia ją c  
m u  w  te n  sposób  n a  ra z ie  p e w n ą  wiarogodzność 
w śró d  szerszych  k ó ł pub licznośc i. N iepodobna, 
ab y  n ie  z d a w a ł sobie sp raw y , ja k  ta k ą  op iek ą  
n a d  „p rz y sz ły m i k o leg am i"  w  sposób w ich rz y ­
ciel sk i w p ro w a d za  ro zs tró j w  życ ie  w ew n ętrzn e  
Z a k ła d u  nau k o w eg o  i  to  w ła śn ie  w  ta k ic h  ok o ­
licznościach , ja k  o s ta tn ie .

T a k  z w a n y  „Z w ią ze k  a rty s tó w -p la s ty k ó w " w  
K rak o w ie , ja k o  o rg a n iz a c ja  zaw odow a, m ia ł je d ­
noczyć w szy stk ich  a r ty s tó w  k rak o w sk ic h  o  b a r ­
d zo  n ie ra z  z ró ż n ico w an y c h  a r ty s ty c z n y c h  d ą ż e ­
n ia c h , p o w o ła n y  b y ł w ięc p rze d ew szy s tk iem  do 
o b ro n y  in te resó w  zaw odow ych . W  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  w y s tą p iło  z  niego b a rd z o  w ie lu  w y b ita  ie j-  
tz y c h  a r ty s tó w , p rz e s ta ł w ięc b y ć  tern, czesm b y ł 
z  p o czą tk u . U zu rp o w an ie  sob ie p ra w a  w g lą d a ­
n ia  w  życ ie  w e w n ę trz n e  u cz e ln i te j  m ia ry , eo 
A k a d e m  ja* je s t d o w o d em  n ie u sp ra w ie d liw io n e j 

te j  resz ty , co pozosta ła .
R e k to r  F . P au lsch .

• oj p a s t a  d o  obmufiicL

C r d a l
' j J Ufie ufiszystfoich kolorach

Endecki hitlerowiec
P O S E Ł  L IW O  ZA CH ĘCA  DO W O JN Y

W  n iedzie lę  19 b m . o d b y ł się  w  R zeszow ie w iec 
p rze c iw n ie m ie ck i, zw o ła n y  p rzez  Z w iąz ek  O fice­
ró w  R ezerw y.

• N a  w iecu  ty m  p rz e m a w ia ł en d eck i pose ł d r .  La­
w o, k tó ry  w yg łosił w ie lk ie  „p a tr jo ty c zn e "  prze* 
m ó w ien ie , z a p e w n ia ją c  m ię d z y  in n e m f, że:

—  N a  p o k o ju  m oże P o lsk a  ty lk o  strac ić .
M am y  w obec tego n ad z ie ję , że w  raz ie  w y b u ­

ch u  w o jn y  p . L iw o  ra z e m  z  sw y m i en d eck im i 
p rz y ja c ió łm i p o m a sz e ru je  w  p ie rw sz y m  szeregu  
n a  f ro n t.

N iezm ie rn ie  in te re su ją c e  by ło  o św iad czen ie  p . 
p o s ła , że rz ą d  m oże liczyć n a  p o p a rc ie  ca łego  spo­
łeczeń stw a w  sw ej p o lity ce  w  s to su n k u  do  N ie ­
m iec.

O k az u je  się, że z a  fra ze sem  o p o zy c y jn y m  k ry je  
e n d e c ja  za sad n iczo  tę s a m ą  lin ję  p o lity czn ą , co 
i  s a n ac ja .

S tro n n ic tw a  b u rż u a z y jn e  m o g ą  s ię  k łó c ić  m ię ­
d z y  so b ą  ca łem i la ta m i —  g d y  z n a jd ą  się  w  o b li­
czu  w ie lk ich  ro zstrzy g n ięć , zaw sze z n a jd ą  w sp ó l­
n y  z  so b ą  język!

Fałszowany tytoń i papierosy
SK U T K I Z B Y T  W Y G Ó R O W A N Y C H  CBN 

W Y R O B Ó W  M O N O PO LO W Y C H
J a k  ogłasza Z w iązek  k u p có w  ty to n io w y c h , w  

c a ły m  k r a ju  u k a z a ła  się  n a  ry n k u  zn a c z n a  ilość 
fa łszow anego  ty to n iu  i  fa łsz o w an y c h  pap iero só w  
g a tu n k u  „E rg o ". W y ro b y  te  sp rz e d a w a n e  s ą  o - 
c z y w is ta  p o  cenach  n iż szy ch  o d  n o m in a ln y c h . 
Z w iąz ek  k u p có w  ty to n io w y c h  n a w o łu je  d y rek c ję  
m o n o p o lu  ty ton iow ego  o  p rzedsięw zięc ie  o d p o ­
w ied n ich  śro d k ó w  d la  p rz e c iw d z ia ła n ia  tem u.

P rz y  te j o k az ji za u w a ż y ć  na leży , że ta k , ja k  
p o d w y ższen ie  ceny  w ó d k i s ta n o w iły  w  sw o im  
czasie d o g o d n ą  o k az ję  d la  p ry w a tn e g o  n ie leg a ln e­
go w y ro b u  w ó d k i n a  szkodę sk a rb u  p a ń s tw a  i 
w ład ze  z  w ie lk ą  tru d n o śc ią  m o g ły  ty lk o  częścio­
w o  te  n a d u ż y c ia  w y k ry w a ć , ta k  sa m o  p rz e m y t 
i  fa łsz o w an ie  ty to n iu  je s t o d b ic iem  te j sy tu a c ji, 
że ce n y  n a  w y ro b y  ty to n io w e  w  o k res ie  obec­
n y m , —  g d y  w szy s tk o  ta k  s iln ie  ta n ie je , a  za ro b ­
k i  ta k  dalece  się  zm n ie jszy ły , —  są  b e z w a ru n ­
kow o  z a  w ysok ie .

Zjazd koleżeński w Sanoku
Abiturjentów Gimnazjum sanockiego
roku szkolnego 1911/12 odbędzie się 
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Krytyczne dni w Niemczech
Z a ta rg  m ię d zy  p a ń s tw a m i p o łu d n io w e m i, w  

szczególności B a w a r  j ą  a  rzą d em  R zeszy  zao strza  
s ię  c o ra z  s iln ie j . R ząd  b a w a rs k i  n ie  chce w y k o n ać  
z a rz ą d z e n ia  o  zn ie s ien iu  z a k a z u  bo jów ek , n a  co 
rz ą d  g ro z i o d e b ra n ie m  je j p ra w  p o lity czn y ch . 
H itle r  też w s tę p u je  w  sz ra n k i, m o b iliz u ją c  40.000 
bo jow ców , k tó rz y  w  m u n d u ra c h  m a ją  odb y ć  p o ­
c h ó d  do  M o n a ch ju m  i d em o n stro w ać  p rz e d  m i ­
n is te rs tw a m i. R ząd  b a w a rsk i z n a la z ł p o p arc ie  
w iększośc i S e jm u , k tó ry  za ap ro b o w a ł jego  s ta n o ­
w isko , p o za tem  rzą d  o d n ió sł się  bezp o śred n io  do 
H in d e n b u rg a  z  żą d an iem , a b y  rz ą d  c e n tra ln y  re s ­
p ek to w a ł p ra w a  k ra jó w  zw iązkow ych .

N a to  w y s tą p ie n ie  B a w a r ji  r z ą d  tj. m in is te r  
sp ra w  w ew n ę trz n y ch  R zeszy von  G ay l o d p o w iad a  
w y d an ie m  now ego ro zp o rząd zen ia , k tó re  o g ra n i­
cza  p ra w a  k ra jó w  p o d  p ozo rem  „w yższe j k o n ie ­
cznośc i". A  jeże li k r a je  n ie  u s łu c h a ją ?  N a to  a d -  
ju ta n t  H itle ra  G oebbels d a ł zgóry  o dpow iedź : W  
N iem czech, p o w iad a , is tn ie ją  ty lk o  d w ie  s i ły  tj. 
100 ty s ięczn a  R e ic h sw e h ra  i 400 ty s ięc zn a  b o jó w ­
k a  h itle ro w sk a  —  te  s iły  p o tr a f ią  w y m u sić  p o ­
słuszeństw o.

T ym czasem , z a n im  p rz y jd z ie  do te j d e c y d u ją ­
ce j ro zg ry w k i, n a  u lic a c h  ró żn y c h  m ia s t  co d z ie n ­
n ie  le je  się  k rew . R a z  h itle ro w c y , d ru g i r a z  k o ­
m u n iśc i są  s tro n ą  z a cz ep n ą  — fa k te m  je s t, że o d  
c h w ili z n ie s ien ia  z a k a z u  b o jó w ek  w a lk i w zm ogły  
się . P ism a  z a p y tu ją , j a k  w łaśc iw ie  H in d e n b u rg  
zach o w a się w obec te j s y tu a c j i .  P rzecież , w y d a ­
ją c  to  ro zp o rząd zen ie , n a p isa ł w y ra źn ie , że czyn i 
je  za w is łe m  od  z a c h o w a n ia  sp o k o ju  i p o rzą d k u , 
a  ty m czasem  ro zp o rząd zen ie  w y w a r ło  w p ro s t 
p rz e c iw n y  sk u te k  —  czy  n ie  czas w ró c ić  do  za ­
k azu?

R ów nocześn ie  ja k  w  n a jsp o k o jn ie jsz y c h  cza­

sa ch  o b ra d u je  S e jm  p ru sk i.  N ie  je s t  on w p ra w ­
dzie  zd o ln y  do  d o k o n a n ia  n a jw a żn ie jsz eg o  sw ego 
z a d a n ia : w y b o ru  p re m ie ra , a le  za  to  u c h w a la  
rzeczy , o k tó ry c h  w y k o n a n iu  n ik t  n ie  m y ś li. I  ta k  
u c h w a lił, że p re z y d e n t p o lic ji  b e r liń sk ie j so c ja li­
s ta  G rzesiń sk i m a  b y ć  n a ty c h m ia s t  u su n ię ty , ten  
zaś  n a jsp o k o jn ie j u rz ę d u je  d a le j ,  gdyż rz ą d  ty m ­
czaso w y  s to i n a  s ta n o w isk u , że m ia n o w a n ie  i u -  
su w a n ie  u rzę d n ik ó w  n ie  n a leż y  do u p ra w n ie ń  
S e jm u . D ale j S e jm  u c h w a lił —  k o m p a n ją  h itle -  
ro w sk o -k o m u n is ty c z n ą  —  w y w łaszczen ie  m a ją t ­
k u  w szy s tk ich  ży d ó w  (p o lsk ic h ), k tó rz y  o sied lili 
się  w  N iem czech , p o  r. 1919. I t a  u c h w a ła  n ie  m a  
p rak ty c zn e g o  zn aczen ia , g d y ż  m o g ło b y  to  n a s tą ­
p ić  ty lk o  w  d ro d ze  u s ta w y  i to  w y ją tk o w e j u -  
c h w a lo n e j p rze z  p a r la m e n t  R zeszy , n ie  z a ś  p rzez  
ja k iś  S e jm  je d n eg o  z  k ra jó w  zw iązk o w y ch . W  
d o d a tk u  u c h w a ła  ta  w y w o ła ła  k o n s te rn a c ję  
w śró d  p ra w ic y , k tó ra  o ż a d n e m  w y w łaszczen iu , 
o  n a ru s z e n iu  z a sa d y  w ła sn o śc i p ry w a tn e j  n a w e t 
s łyszeć n ie  chce z  obaw y , a b y  r a z  rozpoczęta  w  
ty m  k ie ru n k u  p ra k ty k a  n ie  sk o ń c zy ła  się  k iedyś 
p rzec iw  n ie j.

Z w ie lk iem  n ap ięc iem  o cz ek u ją  d a lszeg o  ro z­
w o ju  w y p ad k ó w , k tó re  w ed le  obecnego  s ta n u  
rzeczy  p ro w a d z ą  n ie u c h ro n n ie  do  o tw a r te j  w o jn y  
dom ow ej. H itle r  w id z i, że rz ą d  P a p e n a , k tó ry  je ­
m u  m ia ł u to ro w a ć  d ro g ę  d o  w ła d z y , n ie  je s t  w  
s ta n ie  d o trz y m a ć  sw y c h  p rzy rze cze ń  i będz ie  n im  
jeszcze m n ie j,  g d y  w y b o ry  w  d n iu  31 lip c a  n ie  
w y d a d z ą  o czek iw anego  p rz e z  rea k c ję  r e z u lta tu  tj. 
n ie  d a d z ą  je j  w iększośc i. D la tego  u s iłu je  g w ałtem  
d o jść  do  sw ego celu, zap o m o cą  te ro ru  pochw ycić  
w ładzę , a b y  p o te m  — ja k  p o w ied z ia ł G oebbels — 
u rz ą d z ić  sw y m  p rze c iw n ik o m  ta k ą  k rw a w ą  ł a ­
ź n ię  o  ja k ie j h is to r ja  jeszcze n ie  sły sza ła .

Z życia robotniczego
O PŁA K A N E STO SU N K I W  PR Z E M Y ŚL E  

SKÓRNYM  W  K R A K O W IE
W  p rze m y śle  sk ó rn y m  w  K rak o w ie  bezrobocie 

ob ję ło  p rzeszło  700 ro b o tn ik ó w . D w ie n a jw ięk sz e  
fa b ry k i, ja k  P o lsk ie  Z a k ła d y  G arb a rsk ie  n a  L u ­
d w ig o w ie  i  „A da“ n a  G rzegó rzkach  —  z a m k n ię ­
te. 'F a la n g a  lu d z i p o zo s ta je  b e z  p ra c y  i  p rz y m ie ­
ra  g łodem  z  ro d z in a m i, w y rz u c a n a  z  m ie sz k a ń  i 
p o zb a w io n a  w sze lk ie j p o m o c y  ze s tro n y  p a ń s tw a . 
T y m czasem  w  szeregu  f a b ry k  m n ie jsz y c h  p ra c u ­
je  się  p o n a d  12 godzin  dz ien n ie . W ie  o te m  in ­
sp ek to r p ra c y , gdyż d e leg a c ja  Z w iąz k u  zaw o d o ­
w ego p rz e d s ta w iła  m u  te  o p ła k a n e  s to su n k i p a ­
n u ją c e  w  p rze m y śle  sk ó rn y m  i d o m a g a ła  się  p o ­
ło żen ia  im  k re su . Je d n ak o w o ż  bezskuteczn ie, 
gdyż do  te j c h w ili in sp e k to r  p ra c y  n ie  w y d a ł 
ż a d n y ch  za rząd z eń . W  fa b ry c e  G o ldschm ied— 
S ch ąn zer, ro b o tn ic y  p r a c u ją  p o  10— 12 godzin  
dz ienn ie , a  w  czasie  d o b re j lc o n ju n k tu ry  b ra li  j e ­
szcze n a  4— 5 godzin  ro b o ty  d o  dom u . D ziś ta  f a ­
b ry k a  w y m ó w iła  p ra c ę  w szy s tk im  ro b o tn ik o m  i 
ja k  zw yk le , będz ie  ic h  późn ie j p rz y jm o w a ć  na  
now ych  w a ru n k a c h . D ziś jeszcze p rz e d  z a m k n ię ­
c iem  p ra c u je  s ię  ta m  9— 10 godzin . N ow a f a ­
b ry cz k a  D erm a— T re m b e ck i m ie śc i się  w  je d n y m  
lo k a lu  m a ły m , n ie  n a d a ją c y m  s ię  do  p ro w a d z e ­
n ia  m o to rów  i u trz y m a n ia  h y g je n y , n ie  p o sia d a  
g ard e ro b y  a n i  u rn y  w aln i, b r a k  m y d ła  i ręczn ików  
i  ro b o tn ic y  m y ją  się  n a  p o lu  w. beczce ze  śm ie rd zą  
cą  w odą, w  k tó re j m o czy  się  sk ó ry . Z w iązek  z a ­
w odow y ap e lu je  d o  in sp e k to ra  p ra c y , a b y  w g ląd - 
n ą ł  w  te s to su n k i n ie sły ch an e , p a n u ją c e  w  w a r ­
sz ta ta c h  zw łaszcza  G o ldschm ieda , T a rg o w a  2, 
T rem beck iego  G e rtru d y  7, K u rz a łk a  S m o lk i 9, 
W e iz en b lu m a K ilińsk iego  17, P oznańsk iego , K lei­
n a  R ę k aw k a  32. Jeże li in sp e k c ja  p ra c y  d o p ro w a­
d z i d o  p rz e s trz e g a n ia  w szy s tk ich  p rze p isó w  o 
p ra c y , to  liczb a  b ez ro b o tn y ch  się  zm n ie jszy . W  
ty m  k ie ru n k u  Z w iązek  zaw o d o w y  dołoży  w sze l­
k ic h  s ta ra ń  b y  cz łonkom  pom óc.

O d d z ia ł I. zw . rob . sk ó rn y c h  czu w a n a d  d o b rem  
ro b o tn ik ó w  i  w zy w a  ic h  a b y  s ta n ę li so lid a rn ie  
w  szeregu  k lasow ego  Z w ią z k u  zaw odow ego.

N a zlecenie z a rz ą d u  głów nego Z w iąz k u  sp raw ę  
ro b o tn ik ó w  sk ó rza n y ch  p ro w a d z i tow . M a tu la  i 
se k r. ok r. B u lsiew icz. R o b o tn icy  m o g ą  w p isy w ać  
się  d o  o rg a n iz a c ji w  n iedz ie lę  i codz ienn ie  w ie ­
czór w  lo k a lu  p rz y  u l. D u n a je w sk ie g o  5, a  w  P o d ­
górzu  w  d o m u  tra m w a ja rz y , p la c  S erkow sk iego  
7, w  p o n ie d z ia łk i od  godz. 6  w ieczór u  sekr. tow . 
B ulsiew icza.

PR A K T Y K I M A G ISTR A C K IE  W  T A R N O W IE
B ezrobocie w  T a rn o w ie  m im o  le tn ie j p o ry  m a  

w ciąż  duże  n a s ile n ie , lecz w ład ze  ta rn o w sk ie  
sw o ją  p ro te k c y jn ą  m e to d ą  s a n a c y jn ą  zw ięk sza ją  
je  jeszcze, o  czem  św iad czy  n a jle p ie j n a s tę p u ją ­
c y  fa k t. —  N a p la n ta c h  m ie jsk ic h  k o ło  d w o rca  
ko le jow ego  w  T a rn o w ie  j> ełn ił fu n k c je  dozorcy.,,

ty c h  p la n t  o d  ro k u  1927 W ła d y s ła w  D ra b a n t, in ­
w a lid a  p o b ie ra ją c y  „aż“ 45 zł. m iesięczn ej ren ty , 
a  m a  o n  n a  u trz y m a n iu  żonę  i  d w o je  n ie le tn ich  
dzieci. Lecz w  ro k u  b ie żą cy m  n a  w iosnę  sp o d o b a­
ło  się  w ład z o m  k o m isa ry czn eg o  m a g is tr a tu  tego 
in w a lid ę  u su n ą ć , n a to m ia s t  n a  je g o  m ie jsc e  o sa ­
d z ić  e m e ry ta  m a g is trac k ie g o  P as ie k ę , k tó ry  p o ­
b ie ra  140 zł. em e ry tu ry , w  d o d a tk u  m a  ca le  go­
sp o d a rs tw o , a  to  d o m  i  p o le  w  K lik o w ej ko ło  T a r ­
now a. W ie m y  o tem , że te ra z  ty lk o  d la  tego je s t 
p ra c a , k tó ry  je s t m ile  w id z ia n y  p rze z  sa n ac ję  i 
je j  w ład có w , je d n a k  z w ra c a m y  uw agę , że bezro ­
bo c ia  w  ten  sposób  się n ie  rozw iązże. C zyż m a ło  
je s t b ez ro b o tn y ch  n ie  m a ją c y c h  n ic  p ró c z  10 p a l­
ców , k tó rz y b y  m o g li n ie je d n ą  p o sa d ę  o b ją ć  p o  e -  
m e ry ta c h  dob rze  sy tu o w a n y c h  w  m a g is tra c k ic h  
b iu ra c h  i  in n y c h  d z ia ła ch  m a g is tra tu ?

Wywczasy —  a uroda
W sp ó łczesn e  życ ie  —  tru d n e , złożone, p o tę g u ­

ją c e  o dczuw alność ciężk iej a tm o sfe ry  b y tu , stw a- 
rzia tę sk n o tę  d o  z ró w n o w aż en ia  n a d s z a rp a n y c h  
n erw ó w  i zw ą tlo n eg o  zd ro w ia . P o szy b u je m y  
p rze to  n ie b aw em  p o d  gór ob łok i, d o  o rzeźw ia­
ją c y c h  fa l m o rsk ich , b y  zaczerp n ąć  ze ź ró d ła  ro z -  
is łoneczn ionej p rz y ro d y  s i ł  d o  ż m u d n e j w alk i. 
Z rz u ćm y  p o d czas w yw czasów  szatę codzienności, 
w y zb y jm y  się  w o lą  w sze lk ic h  tro sk , u p a ja jm y  
się  rozkosznem  tc h n ie n ie m  n ie zw y k ły c h  w rażeń , 
bo  one sw y m  w p ły w em  p sy c h icz n y m  o d m ła d z a ­
j ą  o rg an iz m . P a m ię ta jm y  a to li  też o  fa ta ln y c h  
sk u tk a c h  d z ia ła n ia  n a d m ia ru  e n e rg ji s ło ń ca  i c ie ­
p ła  n a  u ro d ę . P rz ed e  w szy  s tk i em. zw alczać w in n o  
się  n a ra s ta n ie  tw ard e g o  n a sk ó rk a  tw arz y , co je s t 
ró w n o z n ac zn e  z z a tr a tą  św ieże j soczystości cery. 
N ależy  p rz e to  ta k  w  d n ia c h  s ło n eczn y ch , ja k  i 
d ż d ż y sty c h  o c h ra n ia ć  ce rę  tw a rz y  i  ręce  k rem e m  
S portow ym  „U itra so l" . K re m  ten  n a d e r  p rz y ­
s tę p n y  c e n ą , a  je d n a k  w y tw o rn e j jak o śc i, o d d a  
n ie ty lk o  spo rtow com  n ieo ce n io n e  u s łu g i, lecz — 
dzięk i jego  ożyw czej s ile  —  k ażd em u , d b a ją c e ­
m u  o  u ro d ę . W y s trz e g a ć  s ię  n a leż y  p u d ru  z  z a ­
w a rto śc ią  o ło w iu  lu b  b iz m u tu , gdyż m e ta le  te  
n iszczą  cerę. P o lec am  p u d e r  egzotyczny, ro ś lin n y  
D ra  L u s tra . W y ż sz a  te m p e ra tu ra  la ta  p o tę g u je  
w y d z ie lin ę  tłu szczu  ze sk ó ry  g łow y  o ra z  tw a rz y  
u  o sób  o  tłu s te j w łaśc iw ośc i cery . Je łczen ie  t łu  
szczu n a  g łow ie  w y w o łu j 9 w y p a d a n ie  i m a rn ie ­
n ie  w łosów , d la teg o  p o w in n o  się w  lecie  często 
zo b o ję tn iać  k w a sy  tłu szczow e m y c ie m  S h a m - 
p o o n em  D ra  L u s tr a  i to  —  ru m ia n k o w y m  lu b  do  
c iem n y c h  w łosów . Z azn aczam , iż k a ż d a  w ła ś c i­
w ość ce ry  w y m a g a  m y c ia  g o rą c ą  n ie m a l w odą, 
n a jk o rz y s tn ie j z  d o d a tk ie m  k o sm ety czn eg o  bo­
ra k s u  D ra  L u s tra . N ak o n iec  o s trz e g a m  osoby 
o  tłu s te j w łaśc iw ośc i ce ry  p rz e d  p o s łu g iw a n ie m  
s ię  m y d łe m . W s k a z a n y  je s t je d y n ie : p ro szek  
m a rm u ro w y  „ M ira cu lu m ". D r Z .  B .

Echa brzeskie
O N IE D O Z W O L O N E  ZG R O M A D ZEN IE

D n ia  24 bm . o d b y ła  się w  sądzie  g ro d z k im  w  
T a rn o w ie  ro z p ra w a  p rze c iw  tow . p ro f. K asp ro w i 
G iołkoszow i, K aro lo w i N ow akow i, S itow i, S c h a ­
b o w i i  S zy d ło w sk ie j o  u rz ą d z e n ie  n ie lega lnego  
z g ro m a d ze n ia  w  d n iu  18 s ty c z n ia  b r . w ieczo rem  
po  p rz y je ź d z ie  tow . p o s ła  A d a m a  C io łkosza po  
w y ro k u  b rzesk im . S ąd  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  ro z ­
p ra w y  sk a za ł tow . K a ro la  N o w ak a  n a  5 d n i a r e ­
sz tu  z z a m ia n ą  n a  g rzyw nę, resz tę  o sk a rż o n y ch  
u n ie w in n ił. B ro n ił tow . m g r . S im ch e  T eodor.

I  m ena sodaiistyczncgo
W  OKRĘGU TARNOWSKIM

D n ia  16 bm . odb y ło  s ię  w  L ib u sz y  (pow . G o rli­
ce) z g ro m a d ze n ie  ro b o tn ik ó w  ra fin e rjd , n a  k tó rą m  
po  re fe rac ie  tow . p o s ła  C io łkosza  je d n o m y ś ln ie  u -  
ohw alono  p rz y s tą p ić  do  u tw o rz e n ia  o rg a n iz a c ji 
P P S  i  w y b ra n o  k o m ite t p a r ty jn y .  J e s t  n a d z ie ja , 
iż ta k  j a k  w szy scy  (n ie m a l b ez  w y ją tk u )  ta m te j­
s i  ro b o tn ic y  n a le ż ą  d o  Z w ią z k u  zaw odow ego , ta k  
też p rz y łą c z ą  się  do  o rg a n iz a c ji p o lity cz n e j.

Tegoż d n ia  o d b y ło  s ię  w  G o rlicach  liczn e  z g ro ­
m a d z e n i e ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h , n a  k tó re m  
tow . pose ł G iołkosz o m ó w ił sy tu a c ję  w  ty m  p rz e ­
m y śle .

D n ia  23 h m . o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  dz ierżaw ców  
ro ln y c h  w  P o rą b c e  U szew sk iej (pow . B rzesko ), 
gdzie  tow . G iołkosz p rz e d s ta w ił szczegółow o sp ra ­
w ę u w łaszc zen ia  d ro b n y c h  dzierżaw ców .

ZGROMADZENIE W  DĘBICY
W obec z a k a z u  o d b y c ia  p u b liczn eg o  w iecu , o d - ' 

b y ło  s ię  d n ia  18 b m . w  D ęb icy  w  sa li m ie jscow ego  
k in o te a tru  zg ro m ad zen ie  z a  z a p ro sz e n ia m i, na  
k tó re m  tow . pose ł G iołkosz p rz e d s ta w ił s p ra w o ­
z d a n ie  z  d z ia ła ln o śc i Z F P S .

Je d n o m y ś ln ie  u c h w a lo n o  w y ra z ić  z a u fa n ie  w ła  
(Izom P P S .

S a la  d o b itn ie  re a g o w a ła  n a  p rze m ó w ien ie , a k ­
c e n tu ją c  o b u rz e n ie  n a  p rz e c iw iu d o w ą  d z ia ła ln o ść  
s a n a c ji  i p o p a rc ie  d la  p o lity k i P P S .

LISTY l  KRAJU
— o—

B ielsko , 26 czerw ca .
O  O B N IŻ K Ę  C ZY N SZÓ W  W  DOM ACH 

G M INNYCH
M iasto  B ielsko  p o d ję ło  się  sw ego  cz asu  b u d o w y  

n o w y ch  i p rz e ró b k i s ta rs z y c h  dom ów  m ie sz k a l­
n y c h , ja k o  a k c j i  spo łecznej, z a p e w n ia ją c e j z  je d ­
n e j s tro n y  b ez ro b o tn y m  p rac ę , z  d ru g ie j  z a ś  s t r o ­
n y  d a ją c e j d a c h  n a d  g ło w ą  w ie lu  ro d z in o m , a  
szczególnie je że li ch o d z iło  o  ro d z in y  p ra c o w n i­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  i  sa m o rz ąd o w y c h .

C zynsz z a  m ie sz k a n ia  w  d o m a c h  m ie jsk ic h  u -  
sta lo n o  n a  zł. 1‘2 0  z a  1 m e, czy li n a  ów czesne 
czasy  czynsz  w y so k i, je d n a k  m o żliw y . N ies te ty , 
p rz y sz ły  czasy  sa n a c y jn e , a  z  n ie m i ta k ż e  d o tk li­
w e re d u k c je  p obo rów , do ch o d zące  u  n a s  do  40% .

L o k a to rz y , k tó ry m  z  je d n e j s tro n y  ta k  d o tk l i ­
w ie  d o ch o d y  obcięto , n ę k a n i s k r a jn ą  nędzą, w n ie ­
śli d o  m a g is tra tu  w  B ie lsk u  p o d a n ie  o  o b n iż en ie  
ty ch , n a  d z is ie jsze  cz asy  n a d m ie rn y c h , i  n iczem  
n ie  u z a sa d n io n y c h  czynszów .

N ies te ty , zn a le ź li się  lu d z ie  w  se k c ji sk a rb o w e j 
b ie lsk ie j r a d y  g m in n e j,  k tó rz y  u z n a li, że tego  ro ­
d z a ju  p o d a n ie  o o b n iż en ie  czynszów  z  p u n k tu  w i­
d z e n ia  f is k a lis ty  g m in n e g o  je s t n ied o p u szcza ln e  
i  w n io sk i w  ty m  k ie ru n k u  o d rzu c ili.

D ziw ić  się  trzeb a , że c i p a n o w ie  z  se k c ji s k a r ­
b o w ej b ez  głębszego z a s ta n o w ie n ia  się n a d  s p r a ­
w ą , b ez  ro z p a trz e n ia  p rz y c z y n  i po w o d ó w , ta k  
sobie je d n e m  p o s ta n o w ie n ie m  s k a z u ją  łu d z i i  ca łe  
ro d z in y  n a  s k r a jn ą  nędzę i z m u sz a ją  ty c h  b ie d ­
n y c h , z  k o n ie cz n o śc i w  d o m a c h  m ie jsk ic h  z a ­
m ie sz k a ły c h  lo k a to ró w , do o d e jm o w a n ia  sob ie od  
u s t  o s ta tn ie g o  k a w a łk a  ch leba .

W id o cz n ie  w  te j sekc ji z a s ia d a ją  w y łą c z n ie  lu ­
dzie, k tó rz y  b ie d y  n ig d y  w  ży c iu  n ie  z a zn a li, k tó ­
rz y  b ie d y  n ie  z n a ją  i  s ą d z ą  w e d łu g  sw o ich  t łu ­
s ty c h  w id o czn ie  dochodów , że i  in n y m  źle s ię  n ie  
dzieje .

J a k  s ły ch ać , lo k a to rzy  w n ieś li p rze c iw  u c h w a ­
le se k c ji sk a rb o w e j o d w o ła n ie  d o  r a d y  g m in n e j. 
C iek a w i je s te śm y , ja k ie  s ta n o w isk o  z a jm ie  w  te j 
sp ra w ie  p e łn a  r a d a  g m in n a , k tó ra  n a z e w n ą trz  
zaw sze ch ce  u ch o d z ić  z a  w ie lk ieg o  d o b ro d z ie ja  
sw y ch  w yborców .

D odać n a leż y , że w ie le  ju ż  m ia s t  o bn iży ło  c z y n ­
sze w  sw y c h  re a ln o śc ia c h . O sta tn io  d o  te j  zn iżk i 
p rz y s tą p ił  ta k że  i K ra k ó w , jaik z re sz tą  w  n a sz y m  
N rze 141 z  d n . 24 b m . d o n ie ś liśm y .

Czekamy n a  wynik.
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N r. 144, W to rek  28 czerw ca 1932 A

l  SALI SĄDOWEJ
— o—

O S P R Z E N IE W IE R Z E N IE  35.900 Z Ł .
W  M A G IS T R A C IE  K R A K O W SK IM

W c zo ra j s ta n ę ła  p rz e d  t ry b u n a łe m  k ra k . są d u  
o k r. k a rn e g o  H e le n a  z K a ln ic k ic h  S zczy rkow ska  
(1. 48) u rz ę d n ic z k a  m a g is tr a tu  k ra k o w sk ie g o  pod  
z a rz u te m  z b ro d n i sp rz e n ie w ie rz e n ia  z  §§ 181 i  182 
u k . O sk. S zcz y rk o w sk a  o d  d n ia  13 cze rw ca  1924 
p e łn iła  o b o w iąz k i k a s je r a  w  c e n tra ln e j k as ie  
m ie jsk ie g o  u rz ę d u  p o b o ru  o p ła t  i p o d a tk ó w  p o ­
ś re d n ic h  w  K rak o w ie . W  d n iu  2 lu te g o  b r . zg ło­
s iła  o n a  w icep r. m . K ra k o w a  d r .  K lim eck iem u , 
że m a  b ra k i w  k a s ie , s ię g a ją c e  k w o ty  33.000 zł. 
Z a rzą d zo n e  n a  sk u te k  tego  sz k o n tru m  c e n tra ln e j 
k a s y  m ie jsk . u rzę d u  p o b o ru  o p ła t i p o d a tk ó w  p o ­
ś re d n ic h , u sk u te cz n io n e  z  r a m ie n ia  m a g is tr a tu  
s tw ie rd z iło  w  k a s ie  po  d z ień  31 s ty c z n ia  b r .  b r a ­
k i  w  kw ocie  35.990 zł. i  w y k aza ło , że b r a k i  te  
sp o w o d o w ała  S zcz y rk o w sk a  p rze z  sy s tem a ty czn e  
sp rz e n ie w ie rz e n ia , k tó ry c h  d o p u śc iła  się  w  cz a ­
sie  sw ego  u rz ę d o w a n ia  c o n a jm n ie j począw szy  od  
w rz e śn ia  1928 p o  k o n ie c  s ty c z n ia  1932, w  k tó ­
ry m  to  o s ta tn im  m ie s ią c u  sp rz e n ie w ie rz y ła  o s k a r ­
ż o n a  k w o tę  7.480 zł.

S posób  d o k o n a n y c h  p rze z  o sk a rż o n ą  sp rz e n ie ­
w ie rz eń  b y ł n a s tę p u ją c y : M ie jsk i u rz ą d  p o b o ru  
o p ła t sp e łn ia ł sw o je  fu n k c je  p o b o ro w e  p rz y  p o ­
m o c y  u rzęd ó w  lin jo w y c h  o ra z  u rz ę d u  p o b o ro w e­
go  n a  ta rg o w ic y . U rzędy  te  p rz e sy ła ły  u z y s k a n ą  
z  in k a s a  go tów kę d o  C e n tra ln e j K asy  M . U. P . 
w  o k rą g ły c h  k w o ta c h  ja k o  t. zw . k o n ta , a  z  k o ń ­
cem  m ie s ią c a  p rz e sy ła ły  z e s ta w ie n ia  z a  ca ły  m ie ­
s ią c  o ra z  o d p ro w a d z a ły  d o  k a s y  re sz tę  p ie n ięd z y . 
U zg o d n ien ie  ty c h  ra c h u n k ó w  o d b y w a ło  się  w  
p ie rw sz y c h  d n ia c h  n a s tę p n e g o  m ie s ią ca . W y k o ­
r z y s ta ła  to  o sk a rż o n a  i  często  p o tw ie rd z a ła  u rz ę ­
d o w i p o b o ro w e m u  w  k s iążeczce  k o n to w e j o d b ió r 
p ie n ięd z y  sa m a , bez d o k o n a n ia  lik w id a c ji. S zk o n ­
t r u m  u ja w n iło  ta k że  fa k t, że o sk a rż a n a  p rz y b iła  
ra z  p ie cz ą tk ę  l ik w id a c y jn ą , choć  lik w id a c ji n ie  
b y ło  a  n a w e t s fa łs z o w a ła  p o d p is  u rz ę d n ik a  l ik w i­
d u jąceg o . W  p o c z ą tk a c h  k aż d eg o  n a s tęp n e g o  m ie ­
s ią c a  o d d a w a ła  d o  p o lik w id o w a n ia  o d p ro w a d zo ­
ne  p rzez  u rzę d y  p o b o ro w e  re sz ty , k tó ry c h  z e s ta ­
w ie n ia  sp o rz ą d z a ła  s a m a  oczyw iśc ie  n iezg o d n ie  
z  rzeczyw is to śc ią , p o k ry w a ją c  w  zu p e łn o śc i sp rz e ­
n ie w ie rz a n e  p o p rz e d n io  su m y  a  u z y sk a n e  z 
w p ły w ó w , k tó re  ju ż  p o  p ie rw sz y m  n a p ły w a ły  n a  
r a c h u n e k  b ieżącego  m ie s ią c a . W  te n  sposób  o -  
sk a rż o n a  ca łą  su m ę  sp rz e n ie w ie rz o n ą  s ta le  p rz e ­
rz u c a ła  w  całości n a  m ie s ią c  n a s tę p n y .

O sk a rż o n a  n ie  z a p rz e c z a ją c  s tw ie rd zo n eg o  b r a ­
k u  35.990 zł. t łu m a c z y ła  się  n a  w czo ra jsze j r o z ­
p ra w ie , że k w o ty  te j  n ie  sp rze n iew ie rz y ła , lecz, 
że b ra k  je j  sp o w o d o w an y  zo s ta ł p rze z  je j  n ie d o ­
p a trz e n ia  i o m y łk i p rz y  in k a so w a n iu  i w yp łac ie  
k w o t p rze ch o d zą cy c h  p rze z  je j  ręce. P o  p rz e s łu ­
c h a n iu  o sk a rż o n e j i je d n e g o  św ia d k a  do w o d o w e­
go ro z p ra w ę  o d ro czo n o  ce lem  w ez w a n ia  25 św ia d ­
k ó w  o d w o d o w y ch . T e rm in  ro z p ra w y  p o d a n y  b ę ­
dzie  n a  p iśm ie . T ry b u n a ło w i p rz e w o d n ic z y ł so. 
B u ra to w sk i, w o to w a li so. d r .  J e k  i so. F lo rek , 
o sk a rż a ł p ro k . Ł ab a , b ro n ił  a d w . d r . W eisslitz .

|  O  Z B R O D N IĘ  ZD R A D Y  STA N U
P rz e d  lw o w sk im  są d e m  p rzy s ię g ły c h  to c z y ła  s ię  

. w  d n iu  w cz o ra jsz y m  ro z p ra w a  p rzec iw  F ra n c . 
B em kiew iczow i la t  21 i S te fan o w i D y d zie  la t  27, 
o sk a rż o n y c h  o  ro zsz e rza n ie  odezw , w y d a n y c h  
p rze z  ce n tr . k o m ite t m ię d z y  n a ró d . o rg . pom oc, 
rew o luc . (C K M O PR ). W  u lo tk a c h  ty c h  w zy w an o  
żo łn ie rzy  i ch łopów  do  z b ro jn e g o  rew o lu c y jn eg o  
o b a le n ia  obecnego  u s tro ju  po litycznego  i z a s tą ­
p ie n ia  go u s tro je m  k o m u n is ty cz n y m . O prócz 
ty c h  odezw , rozszerzać  m ie li  o n i —  w g. a k tu  o- 
skarżen iia —  odezw y „ p ię tn u ją c e  w  n a m ię tn y c h  
s ła w a c h  rze k o m e  z n ę c a n ie  się n a d  w ię ź n ia m i p o - 
lity cz n em i, ze s tro n y  p o lic ji. O b a j o sk a rż e n i z e ­
z n a ją , że u lo tk i te  o trz y m a li o d  je d n e g o  ze sw y c h  
z n a jo m y c h , k tó reg o  n a z w isk a  je d n a k  n ie  p a m ię ­
ta ją .  S ąd  p o  ro z p ra w ie  sk a z a ł Bernkiew ieża n a  3 
m ies iące , a  D ydę n a  5 m ie s ię cy  w ięz ien ia . B ro n ił 
d r .  R a ttn e r .

E C H O  W IE L K IE J  A F E R Y  P O B O R O W E J 
35 OSÓB N A  Ł A W IE  O SK A R ŻO N Y C H
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G ło śn ą  b y ła  sw ego  c z a su  w e L w ow ie  w ie lk a  
a fe ra  p o b o ro w a  d r. Je rz eg o  U rb a n o w icz a , m a jo ra  
b. s ta rszeg o  o r d y n a to r a  s z p ita la  6  o k ręg u  w o jsk o ­
w ego. J a k  za p ew n e  c z y te ln ic y  p rz y p o m in a ją  so ­
bie, d r . J e rz y  U rb a n o w icz  o d p o w ia d a ł w  ro k u  
1929 p rz e d  lw o w sk im  są d e m  w o jsk o w y m , o sk a r­
żony  o  p o b ie ra n ie  ła p ó w e k  od p o b o ro w y c h  w  z a ­
m ia n  za  z w a ln ia n ie  ic h  z  w o jsk a . W  w y n ik u  ro z ­
p ra w y  z a są d z o n y  z o s ta ł n a  trz y  la ta  w ię z ie n ia  i 
d e g ra d a c ję , k tó rą  to  k a rę  o d s ia d u je  o b ecn ie  w e 
kw ow skiem  w ię z ie n iu  w o jsk o w em . ;W. w y n ik u  to ­

czącego się  ś le d z tw a  p rze c iw  m a jo ro w i, w ładze  
śledcze w p a d ły  n a  tro p  w ie lk ie j o rg a n iz a c ji, sk ła ­
d a ją c e j się z  o ś m n a s tu  osób, a  d z ia ła ją c e j  n a  te ­
re n ie  w o jew ó d z tw : lw ow sk iego , ta rn o p o lsk ieg o  i 
s ta n is ła w o w sk ie g o , k tó re j  z a d a n ie m  b y ło  p o ś re d ­
n iczy ć  w  u z y s k iw a n iu  „ k a te g o rji" . N a  tro p  n a ­
tra f io n o  d o ść  p rz y p a d k o w o , choć o d d a w n a  z w ró ­
cono  uw agę , że p o b o ro w i s ta r a ją  się , b y  w y s ła ­
no  ic h  n a  b a d a n ie  d o  6  ok ręgow ego  s z p ita la  w o j­
skow ego  w e L w o w ie . In te re s  szedł n ieźle  i  trw a ł 
—  ja k  w y k a z u je  ś le d z tw o  —  2  i  p ó ł ro k u , t. j .  o d  
s ty c z n ia  1926 ro k u  d o  lip c a  1928 ro k u .

W c z o ra j n a  ła w ie  o sk a rż o n y ch  w  lw o w sk im  
sąd z ie  o k ręg o w y m  obok  „p o ś re d n ik ó w '1 z a s ie d li 
ta k ż e  „ z w a ln ia n i"  z  w o jsk a , w  liczb ie 17 osób. 
T a k  p o śre d n ic y , ja k  i z w a ln ia n i,  r e k r u tu ją  się  z 
m ie jsc o w o śc i, p o ło ż o n y ch  w  g ra n ic a c h  trz e c h  w y ­
że j w y m ie n io n y c h  w o jew ó d z tw . P rz ew o d n ic zy  s. 
o. Ł yczkow sk i.

Z kraju l świata
— o —

B O JÓ W K A R Z E  BBS Z A S T R Z E L IL I W  B IA ­
ŁY  D Z IE Ń  W A R S Z A W S K IE G O  K U PC A . — 
W  w a rsz a w sk ie j rz e ź n i m ie jsk ie j n a  P ra d z e  d o ­
szło w  p ią te k  p o p o łu d n iu  zn o w u  d o  je d n eg o  z 
k rw a w y c h  a k tó w  te ro m , k tó re  w  cz asach  o s ta t­
n ic h  m n o ż ą  s ię  w  W a rsz a w ie  w  z a s tra s z a ją c y  
sposób.

P re z e s  B B S -ow sk iego  z w ią z k u  zaw odow ego  
p ra c o w n ik ó w  b ra n ż y  m ię sn e j, S o b ie ra j, w  to w a ­
rz y s tw ie  p rzew o d n icząceg o  se k c ji trz o d y  c h le w ­
n e j w  ty m ż e  zw iązk u , z a m o rd o w a ł cz te re m a  
s trz a ła m i z  re w o lw e ru  w icep rezesa  Gbrtz. Z w iąz ­
k u  K u p có w  M ięsn y ch , E ugem juaza G ettera .

M o rd ers tw o  to  je s t  w y n ik ie m  sk a n d a lic z n y c h  
s to su n k ó w , ja k ie  o d  sze reg u  Lat p a n u ją  w  rze źn i 
m ie jsk ie j, gdzie  w sz e c h w ła d n ie  rz ą d z i te ro r.

P rz e d  5 la ty  zo s ta ł w  W a rsz a w ie  w  te n  sposób  
z a m o rd o w a n y  o fice r re z e rw y  śp. L a taw iec , k tó ry  
ja k o  s e k re ta rz  z w ią zk u  h a n d lu ją c y c h  trz o d ą  m ia ł 
z a ta rg  ze z w ią zk iem  beb eso w sk im . P rz e d  trz e m a  
M y  z a m o rd o w a n o  je d n eg o  z  t. zw . „ flaczarzy " , 
P u te rm a n a , o ra z  w y w iad o w cę i b o jó w k a rz a  z a ­
ra z e m , s ły n n e g o  S ieczkę.

Ś p . G e tte r n a ra z ił  s ię  tra g a rz o m . N a s tą p iły  
p o g ró żk i i  ja k k o lw ie k  zam o rd o w an eg o  s ta le  o - 
c h ra n ia ło  k ilk u  w y w iad o w có w  p o lic y jn y c h , m a- 
f j a  rz e ź n ic k a  sw ó j w y ro k  w y k o n a ła . W y p a d e k  
te n  w y w o ła ł w  m ie śc ie  z ro z u m ia łe  ob u rzen ie . 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j sp ra w c y  z b ro d n i s ta n ą  
p rz e d  są d e m  d o raź n y m . P o w sz ec h n e  je s t d o m a ­
g a n ie  s ię , ab y  w ład ze  r a z  w reszc ie  w k ro c zy ły  w  
te  z u p e łn ie  n a  m o d łę  c h ica g o w sk ą  za k ro jo n e  s to ­
su n k i,  ja k ie  p o d  eg id ą  BBS ro zp a n o sz y ły  się  w 
W a rsza w ie .

15-L E T N IA  D Z IE W C Z Y N K A  B A N D Y TK Ą . —  
W ład z e  są d o w o -śled cze  w  W a rsz a w ie  p ro w a d z ą  
o b ecn ie  d o ch o d z en ia  w  se n sa c y jn e j sp ra w ie  n a ­
p a d u  rab u n k o w eg o , d o k o n an e g o  p rz e d  k ilk u  d n ia ­
m i p rze z  1 5 - le tn ią  d z iew czy n k ę , n ie ja k ą  K u c h a l-  
sk ą . P ó ź n y m  w ieczo rem  n a  te re n a c h  z a  o g ro d em  
zoo lo g iczn y m  n a  P ra d z e , b lis k o  to ru  ko le jow ego, 
n a p a d ła  o n a  o n eg d a j n a  p rze ch o d zą cą  s ta rs z ą  ko­
b ie tę  i  g rożąc nożem , d o m a g a ła  się  n a ta rcz y w ie  
p ie n ię d z y  n a  w ódkę. G dy p ie n ięd z y  n ie  o trz y ­
m a ła , z a d a ła  n a p a d n ię te j szereg  r a n .  P o ra n io n ą  
w  s ta n ie  c iężk im  p rzew iez io n o  d o  szp ita la , a  m a ­
ło le tn ią  z b ro d n ia rk ę  o d d a n o  w  rę c e  w ładz . P ra w ­
d o p o d o b n ie  będz ie  o d p o w ia d a ła  p rz e d  są d e m  d o ­
ra ź n y m . G rozi je j  k a r a  śm ierc i.

D Z IW N IE  CH O RY  C Z Ł O W IE K  -  N IE  M O ­
Ż E  U S IE D Z IE Ć  NA M IE JS C U , M U SI S IĘ  W Ł Ó ­
CZYĆ P O  Ś W IE C IE . T y m  c h o ry m  je s t szerego ­
w iec 12 pp . W in c e n ty  Jóźw iaik, d w u k ro tn ie  k a ­
r a n y  za  dezerc ję . Ż ycie Jó ź w ia k a  o d  n a jm ło d ­
szych  la t w y p e łn ia  w łóczęgostw o, k tó re  s ta ło  się 
je g o  n ie u le c z a ln ą  ch o ro b ą , ta k  o rze k li le k a rze -  
p s y c h  ją trz y .  Z o staw szy  w  12 -ym  ro k u  ży c ia  sie­
ro tą , Jó ź w ia k  ru sz y ł b ez  g rosza  w  św ia t. Cze­
p ia ją c  się  pociągów , b ą d ź  u k ry w a ją c  się  w  w a ­
g o n a c h  to w aro w y ch  i w  p rz e d z ia ła c h  d la  psów , 
d o ta r ł  J ó ź w ia k  d o  p ó łn o c n y c h  W ło ch , gd z ie  m ie ­
sz k a ł jeg o  s try j.  N ied łu g o  tu ta j  p o p a sa ł, b o w iem  
w  o b a w ie  p rz e d  g ro żą cą  m u  k a rą , zb ie g ł n a  K o r­
sykę. T u  d o s ta ł się  p o d  o p ie k ę  ja k ieg o ś  o szusta , 
k tó ry  k a z a ł m u  an g a żo w a ć  się  d o  p ra c y , b ra ć  z a ­
d a te k  i u c ie k a ć  z a ra z  w p ie rw sz y m  d n iu  p o  p rz y ­
s tą p ie n iu  do  ro b o ty . W  te n  sposób  n ac ią g n ię to  
w ie lu  m ie sz k ań có w  K o rsy k i. N ied łu g o  u c h o  się  
u rw a ło  i Jó ź w ia k , n ie  ch cąc  w ra c a ć  d o  s try ja , 
zb ieg ł p rze z  S z w a jc a r ję  d o  P a ry ż a , n a s tę p n ie  do 
B e rl in a  i zn ó w  z  p o w ro te m  d o  F ra n c j i .  T u  z a ­
c ią g n ą ł się  d o  L e g ji cu d zo z iem sk ie j, ru sz a ją c  w  
g łą b  A fry k i. N ie  p o p a s a ł ta m  d łu g o , zb ieg ł d o  
M a rs y ł j i  a  dostaw szy , sifi d o  w ięz ie n ia , z n w łi ł

czu jn o ść  s traż y  i uciek ł, u k ry ty  w  w ęg lu  n a  p o ­
k ła d z ie  d o  S alon ik . Jó ź w iak , o sz u k u jąc  w ładze  
w o jsk o w e b u łg a rsk ie , a u s tja c k ie  i  n iem ieck ie  s ta ­
n ą ł  w  W a rsza w ie , gdzie  d o czek a ł się n ie p o d le ­
głości. Jó ź w ia k  w s tą p ił d o  fo rm u jąc eg o  się 13 pp.
P o  k ró tk im  ta m  p o b y c ie  zdeze rte ro w a ł, ru sz a ją c  
n a  tu ła c z k ę  p o  św iecie . Z w ied z ił N iem cy, D a n ję , 
B elg ję i  d o ta r ł  d o  B r azy l j  i. T u ta j  też  n ie  zag rza ł 
m ie jsc a  i ja k im ś  o k rę te m  w  u k ry c iu  d o d a r ł d o  
G dyn i. Jó ź w ia k  zg ło sił się  d o  w ład z  i o d b y ł k a ­
r ę  6  m ie s ię cy  w ięz ie n ia  za  dezerc ję , poczem  w ró ­
c ił d o  p u łk u , a le  ty lk o  p o  to, b y  za  k ilk a  ty g o d n i 
u lo tn ić  się  i p rze jść  N iem cy , F ra n c ję , W łochy , 
B a łk a n y  z  p o w ro te m  d o  P o lsk i. P o  te j  w ędrów ce 
Jó ź w ia k  zg ło sił się  d o  p u łk u , zn ó w  o d sie d z ia ł 6 
m ie s ię cy  w ięz ien ia , poczem  zb ieg ł d o  N ie m ie c ,. ‘ 
aile tu ta j  zo s ta ł a re sz to w a n y  i o d s ta w io n y  d o  g r a ­
n ic y  P o lsk i. Jó ź w ia k  zo s ta ł p o d d a n y  b a d a n iu  
p sy c h ja try e z n e m u . L e k a rz e  o rzek li, iż  s ta n  p a to ­
log icznego  w łóczęgostw a, w  ja k im  z n a jd u je  skę 
Jó ź w iak , o g ran ic za  d o  miLniimiŁm je g o  p o cz y ta l­
ność  i  w sk u te k  te g o  czy n i go  n iezd o ln y m  d o  s łu ż ­
b y  w o jsk o w ej. W o jsk o w y  s ą d  o k ręg o w y  w  W a r ­
sz aw ie  sk a z a ł Jó ź w ia k a  n a  6 m ie s ię cy  w ięz ien ia  
i  w y d a le n ie  z  w o jsk a .

W Y K R Y C IE  T A J N E J  F A B R Y K I T Y TO N IU . 
W a rsz a w s k a  s tr a ż  g ra n ic z n a  w p a d ła  n a  t r o p  b a n ­
d y  p rz e m y tn ik ó w  i p o ta je m n y c h  fa b ry k a n tó w  ty- 
Łoniowy oh, k tó rz y  z a le w a li ry n e k  w a rsz a w sk i n ie ­
le g a ln y m  to w a re m . P o  d o ch o d z en iac h  u sta lo n o , 
że p o ta je m n a  fa b ry k a  ty to n iu  m ie śc i się  p rz y  ud. 
S ta w k i 9  w  m ie sz k a n iu  n ie ja k ie g o  G ruszk i. —
0  godz. 3 n a d  r a n e m  funkcjona ł"ju sze  s tra ż y  z a ­
p u k a l i  d o  m ie sz k a n ia  n a  3  p ię trze . F a b ry k a  z n a j­
d o w a ła  się  w ów czas w  p e łn y m  b ieg u . W  ogoło­
co n y m  ze  w sze lk ich  m e b li p o k o ik u  b y ła  z a in s ta ­
lo w a n a  n a jb a rd z ie j  n o w o czesn a  m a sz y n a  d o  k r a ­
ja n ia  ty to n iu , z a o p a trz o n a  w  a n g ie lsk ie  noże i  
p re c y z y jn e  p rz y rz ą d y  d o  w ażen ia . O k n a  b y ły  
■szczelnie za s ło n ię te  m a te ra c a m i a  d o k ła d n ie  u -  
szczeln ione d rz w i n ie  p rze p u szc za ły  odgłosów  
p ra c y  nazew nąttrz. W  p o k o ju  p rz e p e łn io n y m  g ry ­
z ą cy m  p y łe m  ty to n io w y m  p rz y  b . w y so k ie j te m ­
p e ra tu rz e  p ra c o w a ł A h ra m  R o g a tk a  z  o jcem . 
P ra c o w n ic y  p o ta je m n e j fa b ry k i b y li ty lk o  w  k o ­
sz u lk ac h  i sp o d e n k ac h  sp o rto w y ch . G dy p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ład z  z a p u k a li d o  d rzw i, w  m ie sz k a - ><., 
n iu  p o w s ta ł pop łoch . P rz e m y tn ic y  ro zb ieg li się 
p o  w szy s tk ich  k ą ta c h  4 - izbow ego m ie sz k a n ia . P o  
gpdR innem  d o b ija n iu  się , g d y  n ik t  n ie  d a w a ł 

z n a k u  życ ia , w y ła m a n o  d rzw i. N a  h a ła s  n a d b ie ­
g ła  ż o n a  i  có rk a  w ła śc ic ie la  m ie sz k a n ia . O bie 
k o b ie ty  za p ew n ia ły , że w  m ie sz k a n iu  n ikogo  n ie ­
m a . W k ró tc e  je d n a k  „ p a n  d o m u "  z n a la z ł s ię  w 
dysik retnej u b ik a c ji . Z sz a fy  w y c ią g n ię to  m ło d e ­
go  R oga tkę . Z a p y ta n y  o  o jca , o św iadczy ł, że o j ­
c iec w y je c h a ł d o  A m ery k i. T y m c zasem  s ta ry  R o­
g a tk a  s ie d z ia ł sk u lo n y  p o d  łóżk iem . G ruszkę o ra z  
R o g a tk ó w  a re sz to w an o . M aszy n y  o ra z  w ie lk ą  
ilość ty to n iu  w  liś c ia c h  i  sk ra ja n e g o  sk o n fisk o ­
w ano .

H U RA G A N  NAD M O ŁO D EC ZN EM  I N O W O ­
G RÓ D K IEM . N a d  M ołodecznem  i n a d  N ow ogród ­
k ie m  p rz e sz ła  g w a łto w n a  b u rz a  g rad o w a . W ia tr  
c h w ila m i m ia ł  siłę  h u ra g a n u , w a lą c  s ta re  d rz e ­
w a  i z ry w a ją c  d a c h y . W  7 w s ia c h  g m in y  B ień  i -  
ca, g ra d  zn iszczy ł d oszczę tn ie  za siew y . P o d o b n ie  
w  k ilk u  w s ia c h  g m in y  L u b cz ań sk ie j, g ra d  i w i­
c h u ra  p o cz y n iły  o lb rzy m ie  sp u sto szen ia . — 
S zkody  o ce n ia n e  s ą  n a  p rze sz ło  m ii  jo n  z ło tych . 
G ra d  c h w ila m i p a d a ł  w ie lk o śc i o rz e c h a  w ło ­
sk iego.

Z E S T R Z E L O N Y  SA M O L O T  N A  P O G R A N I­
CZU. Z p o g ra n ic z a  don o szą , iż  w  p o b liż y  K o jd a -  
n o w a  ko ło  w si D z ia h in ia  o k rę g u  m iń sk ieg o  zo ­
s ta ł ze strze lo n y  ja k iś  sam olo t, k tó ry  k ie ru ją c  się  
l in  j ą  k o le jo w ą  M ińsk— S tołpce, szybow ał k u  g ra ­
n ic y  p o lsk ie j. S am o lo t te n  m ia ł  w y lec ieć  ze S m o ­
le ń sk a  z  d w o m a  lo tn ik a m i i je d n ą  k o b ie tą . K o­
b ie ta  t a  p o s ia d a ła  p rz y  sob ie bezcen n e j w arto śc i 
d o k u m e n ty , k tó re  m ia ła  w y k ra ść  p rz y  pom ocy 
je d n e g o  z fu n k c jo n a r ju s z y  G PU . p ra c u ją c e g o  n a  
Ł u b ia n c e  w  M oskw ie. F u n k o jo n a r ju sz  ów  w ra z  
ze sw o im  k o le g ą  lo tn ik ie m  p rz y b y li z  M oskw y 
d o  S m o leń sk a , gdzie  ju ż  z n a jd o w a ła  s ię  o w a  em i-  
sa rju szk a -sz p ieg . P o n iew aż  k o b ie ta  ja k  ró w n ie ż
1 fu n k c jo n a r ju s z  G PU  b y li ju ż  śledzen i w  S m o ­
le ń sk u , u d a ło  im  się  z m y lić  n a  k ró tk o  czu jność  
sw y ch  p rześlad o w có w  i p rze d o stać  się d o  sa m o ­
lo tu . T ró jk a  sk ie ro w a ła  się  począ tkow o  w  stro n ę  
g ra n ic y  ło tew sk ie j, lecz w obec p a n u ją c e j  b u rzy  
z a w ró c iła  w  k ie ru n k u  g ran ic y  p o lsk ie j, gdzie po  
ze s trz e le n iu  sa m o lo tu  zg inęła .

Z A JŚ C IE  Z C H Ł O PA M I PO D C Z A S PRA C 
M E L IO R A C Y JN Y C H . M ieszkańcy  w si S tep a ry  
g m in y  m e jsz ag o lsk ie j w y w o ła li za jśc ie , w  czasie 
w y k o n y w a n ia  p o m ia ró w  n a  g ru n ta c h  na leżący ch  
do  te j w si p rzez  te c h n ik a  m e łjo ra c y jn e g o  F e lik sa  
L eb ied z iew icza . . —  Kiłkiudziesłficm
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Czerwona sam oobronaz b ro jo n y c h  w  k ije  i s iek ie ry  zażądało  od  k ie ro w ­
n ic tw a  robó t p rz e rw a n ia  p rac , g rożąc użyciem  s i­
ły. P o n iew aż  ro b o tn ic y  p raco w a li n ad a l, n ie  z w a ­
ż a ją c  n a  pog rók i, ch łop i za a ta k o w a li te c h n ik a  
L eibiedziew icza i  robo tn ików . N ap a d n ięc i zm u ­
szen i b y li p rze rw ać  p rac ę  i u su n ą ć  się  ze w si. 
P odczas z a jśc ia  trze ch  rob o tn ik ó w  odniosło  ra n y  
o d  k a m ien i, zaś  L eb iedziew icz o trz y m a ł cios k i ­
jem . P o lic ja  za ltrzym ała chłopów , k tó rzy  p o d b u ­
rz a li  w ieś d o  w y stąp ień .

TELEGRAMY
D E F IC Y T  B U D Ż E TO W Y

W arszaiw a, 27 czerw ca (teł. w ł.)  W e d le  d an y c h  
głów nego u rzęd u  s ta ty sty czn eg o  su m a  w p ływ ów  
skarbow }rch  w  m a ju  b r . w y n o siła  175,324.000 zł. 
O gólne w y d a tk i w  m a ju  w y n o s iły  194,828.000 zł., 
d e fic y t w ięc z a  m a j w y n o s i 19*6 m iljo n ó w  zł. Za 
p ie rw sze  d w a  m iesiące  b ieżącego  ro k u  b u d że to ­
w ego, t j .  kw iec ień—m a j, d e fic y t w y n o si 18,702.000 
z ło tych .

U R LO P M IN IST R A  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H
W a rsz a w a , 27 czerw ca (te ł. w ł.) M in is te r sp raw  

w ew n ętrzn y ch  p . P ie ra c k i w y jeżdża  1 lip ca  na  
u rlo p . W  u rzę d o w a n iu  zastęp o w ać go będzie w i­
ce m in is te r  p . N akonieczn ikow .

N O W A  O R G A N IZA CJA  M IN IS T E R S T W A  
PR ZEM Y SŁU  I H A ND LU

W arszaw a , 27 czerw ca (te l. w ł.)  A g en c ja  „P ress"  
d o n o si, że z  d n ie m  1 lip c a  w chodz i w  życ ie  now y 
s ta tu t  o rg a n iz a c y jn y  m in is te rs tw a  p rz e m y słu  i 
h a n d lu . S ta tu t  ten  p rz e w id u je  u tw o rze n ie  sp e c ja l­
nego  g a b in e tu  m in is tra , k tó ry  o b ejm o w ać będzie 
w y d z ia ły : p re z y d ja ln y , b u d że to w y  i  a d m in is tra -  
c y jn o -p ra w n y  o ra z  in sp e k c ję  p rze d sięb io rs tw  
p a ń s tw o w y c h .

SKARGA GDAŃSKA NA P O L S K Ę
W a rsz a w a , 27 czerw ca (te l. w ł.)  A genc ja  „P ress"  

donosi, że s e n a t g d ań sk i w y stę p u je  do w y so k ie ­
go k o m isa rz a  L ig i N arodów  ze sk a rg ą  n a  P o lskę 
z a  rzekom e spóźn ione zak o m u n ik o w a n ie  S en a to ­
w i w iz y ty  flo ty  n iem ieck ie j w  G dańsku .

W Z A JEM N O ŚĆ  W  U B E Z P IE C Z E N IA C H  
SPO Ł E C Z N Y C H  M IĘD ZY  P O L S K Ą  A C Z E C H O ­

S Ł O W A C JĄ

W a rsza w a , 27 czerw ca (te l. w ł.) W  P ra d z e  cze­
sk ie j toczą się ro k o w a n ia  po lsko -czechosłow ack ie
0  u reg u lo w a n ie  w z a je m n y c h  s to su n k ó w  w  z a k re ­
s ie  ubezp ieczen ia  p rac o w n ik ó w  u m y sło w y c h  i  ro ­
b o tn ik ó w . W  w y n ik u  ty c h  ro k o w a ń  osiągn ię to  
ca łkow ite  p o ro zu m ien ie  i  p o stan o w io n o  oprzeć 
p rzy sz łą  u m o w ę n a  zasad z ie  z ró w n a n ia  o b y w ate li 
ob u  p a ń s tw  w  p ra w a c h  do św iad czeń  o ra z  p rzy  
za c h o w a n iu  p ra w  n a  w y p ad ek  p rz e jśc ia  do p ra c y  
z  jednego  p a ń s tw a  do  drugiego. D alszy  c iąg  ro ­
k o w a ń  odbędzie się  w  W arszaw ie .

M O R D E R ST W O  W  M A G ISTRA CIE 
W A R SZ A W SK IM

W a rsz a w a , 27 czerw ca (tel. w ł.) D ziś o 2  po 
p o łu d n iu  d o  w y d z ia łu  f in an so w o -b u d że to w eg o  
m a g is tra tu  p rzy sz ed ł zaw ieszo n y  w  u rzę d o w a n iu  
u rzę d n ik  tego w y d z ia łu  T ad e u sz  K u ja w sk i i  w  
to n ie  zd e n e rw o w an y m  za ż ą d a ł w id ze n ia  się z 
k ie ro w n ik iem  I. se k c ji H e n ry k ie m  D em bińsk im .' 
W p ro w ad zo n o  K u jaw sk ieg o  do  g a b in e tu  D em b iń ­
skiego, sk ą d  n ag le  u rzę d n ic y  usły sze li k i lk a  po 
sob ie n a s tę p u ją c y c h  s trza łó w . O kazało  się, że K u ­
ja w s k i s trze lił d o  D em bińsk iego , r a n ią c  go w  g ło ­
w ę i p ie rs i. R annego  p rzew iez io n o  w  s ta n ie  b a r ­
dzo  ciężk im  do sz p ita la , K u jaw sk ieg o  a re sz to w a ­
no. Sw ego czasu  K u ja w sk i zw o łn io n y  zo s ta ł ze 
s ta n o w isk a  za  czynne  ta rg n ięc ie  się n a  lek arza , 
k tó ry  w y d a ł u je m n ą  o p in ję  o  s ta n ie  jeg o  z d ro ­
w ia , m ia n o w ic ie  że je s t ch o ry  n a  gruźlicę . K u ­
ja w sk i należy  d o  san acy jn eg o  „L eg jo n u  m ło d y c h "
1 w y stęp o w a ł w  są d z ie  ja k o  św ia d ek  w  sp ra w ie
0 n a p a d  R y sk a lc zy k a  n a  A d o lfa  N o w aczy ń sk ie - 
go. K u ja w sk i ze zn a w a ł n a  k o rzy ść  R y sk a lc zy k a
1 s tą d  ko ledzy  jego w  u rzędzie  czu li d o  n iego  n ie ­
chęć.

K O N IE C  W IZ Y T Y  F L O T Y  N IE M IE C K IE J 
W  GDAŃSKU

G dańsk , 27 czerw ca. O k rę ty  n iem ieck ie  o p u śc i­
ły  dziś p o r t g d ań sk i i  w y je c h a ły  z  p o w ro te m  do 
N iem iec.

T R A G E D JA  K R Y ZY SO W A
G dańsk , 26 czerw ca. U b ieg łej nocy  p o p e łn ił tu  

sa m o b ó js tw o  z n a n y  g d a ń sk i k u p ie c  D ix  w ra z  z 
ż o n ą  i d w o jg ie m  dzieci w  w iek u  11 i 8 la t. P rz y ­
cz y n ą  rozpaczliw ego  k ro k u  b y ły  tru d n o śc i f in a n ­
sow e.

B erlin , 27 czerw ca. W  H a m b u rg u  odby ł się  
w cz o ra j k o n g res  a n ty fa sz y s to w sk i, —  n a  k tó ry  
p rz y b y ło  p rzeszło  2 ty s iąc e  d e leg a tó w  z ca łych  
N iem iec z ra m ie n ia  p a r t j i  so c ja ln o -d e m o k ra ty c z -  
nej, so c ja lis ty c zn e j p a r t j i  p ra c y , p a r t j i  kom und-

B erlin , 27 czerw ca. K rw a w e  b ó jk i u liczne m ię ­
d zy  p rz e c iw n ik a m i p o lity c z n y m i t rw a ją  w  d a l­
sz y m  ciągu , p o c ią g a ją c  z a  so b ą  liczn e  o f ia ry  w 
lu d z iach . W c zo ra jsza  n ie d z ie la  b y ła  zn ó w  b ard zo  
b u rz liw a . W  B e rlin ie  w  nocy z  so b o ty  n a  n ied z ie­
lę  i w  sa m ą  n iedzie lę  d o ch o d z iło  d o  u s ta w ic z ­
n y ch  s ta rć , w  w iększośc i w y p ad k ó w  m ię d zy  k o ­
m u n is ta m i a  h itle ro w c a m i. P ię ć  osób, w  tern  je ­
den  p o lic ja n t, od n io sło  ciężk ie ra n y , poza tem  
w ie le  osób od n io sło  lżejsze ra n y . P o lic ja  a re sz to ­
w a ła  szereg  d em o n s tran tó w . —  W  K am ien icy  
(C h e m n itz )  w  S a k so n ji z a a ta k o w a li h itle ro w c y  
cz łonków  R e ic h sb an n e ru . W y w ią z a ła  s ię  k rw a w a  
b ó jk a , p o d czas k tó re j je d n a  o so b a  z o s ta ła  z a b ita , 
a  7 o d n io s ło  ra n y  ciężkie. —  P odczas s ta rc ia  m ię ­
d z y  h itle ro w c a m i a  k o m u n is ta m i w  B y to m iu  o d ­
n iosło  6 osób ciężkie ra n y . —  W  W a tte n sc h e id  
w  w alce  m ię d zy  h itle ro w c a m i a  k o m u n is ta m i zo ­
s ta ła  je d n a  osoba z a b ita , z a ś  d w ie  osoby  o d n io ­
sły  r a n y  ciężkie. —  P o d  E ssen  n a p a d li  h itle ro w cy  
n a  o d d z ia ł k o m u n is ty cz n y . P o d czas b ó jk i 4 osoby  
o d n io s ły  r a n y  ciężkie a  15 osób by ło  lżej ra n n y c h . 
P o d o b n e  w iad o m o śc i s ta le  n a p ły w a ją  z  ró żn y ch  
m ie jsco w o śc i n a  te re n ie  R zeszy.

S P R O F A N O W A N IE  CM ENTARZA

B erlin , 27 czerw ca. N iew y śled zen i d o tą d  s p ra w ­
c y  sp ro fa n o w a li w  D essau  c m en ta rz , n iszcząc 
p rzeszło  s to  n ag ro b k ó w  p rze w a żn ie  ty c h , k tó re  o - 
zdob ione b y ły  k rzy ż am i. P o lic ja  sądzi, że czy n u  
tego d o p u śc ili się członkow ie o rg a n iz a c ji  bezboż­
n ików .

I W  C ZEC H A C H  B IJĄ  S IĘ

P ra g a , 27 czerw ca. W  D uchcow ie (D u x ) doszło  
w czo ra j z  o k a z ji z ja z d u  n ie m ie ck ic h  zw iązk ó w  
g im n a s ty c zn y c h  do b ó jk i m ię d zy  N iem ca m i a 
k o m u n is ta m i czesk im i. W  to k u  b ó jk i zo sta ło  o - 
ko ło  20 N iem ców  d o tk liw ie  p o b ity ch .

P O R O Z U M IE N IE  M AŁYCH P A Ń S T W  
NA K O N F E R E N C JI R O Z B R O JE N IO W E J

G enew a, 26 czerw ca. D elegaci n a  k o n fe ren c ję  
ro zb ro jen io w ą  B elg ji, C zechosłow acji, D a n ji , H i­
szp an  j i ,  H o la n d ji, N orw eg ji, S zw ecji i S zw a jc a rji 
p o d ję li w spó lne ro k o w a n ia , a b y  d o p ro w ad z ić  do 
o s ią g n ię c ia  p o ro zu m ien ia , ce lem  za ję c ia  w sp ó ln e ­
go s ta n o w isk a  w  dz ied z in ie  ro z b ro je n ia  ja k o śc io ­
w ego, k o n tro li  n a d  ro z b ro je n ie m  i k o n tro li n ad  
p r y w a tn ą  fa b ry k a c ją  b ro n i. J a k  słychać , o s ią g n ię ­
te  zosta ło  p o ro zu m ien ie  d o tą d  je d y n ie  w  d z ied z i­
n ie  ro z b ro je n ia  jakościow ego . R o k o w a n ia  p ro w a ­
dzone są  w  d a lszy m  ciągu . Po za k o ń cz en iu  ro k o ­
w a ń  o d p o w ied n ia  re z o lu c ja  zo s tan ie  p rzed ło żo n a  
k o n fe re n c ji ro zb ro jen io w e j n a  n a s tę p n e m  p o sie ­
d ze n iu  k o m is ji g łó w n ej, k tó re  m a  się  odb y ć  w  
p ie rw sz y ch  d n ia c h  lipca .

P O W R Ó T  DO LO ZA N N Y

L o za n n a , 27 czerw ca. P re m je r  f ra n c u s k i H e rrio t 
p o w ró c ił d z iś  ra n o  z  P a ry ż a . P rz e d p o łu d n ie m  p o ­
w ró c ił ró w n ież  do  L o za n n y  k a n c le rz  n iem ieck i 
vo n  P ap en .

L o zan n a , 27 czerw ca. Po p o w ro c ie  H e rr io ta  i  v. 
P a p e n a  p o d ję te  zo s ta ły  d z iś  p o p o łu d n iu  dalsze 
p e r tr a k ta c je  m ię d zy  d e leg a c ja m i f ra n c u sk ą  i n ie ­
m iecką .

B erlin , 27 czerw ca. Z kó ł m ia ro d a jn y c h  rz ą d u  
R zeszy  z a p rz e c z a ją  ka teg o ry czn ie ,- ja k o b y  k a n ­
c le rz  von  P a p e n  w  w y w iad z ie  u d zie lo n y m  p rz e d ­
s ta w ic ie lo w i „M atin a"  p rz y z n a ł F ra n c j i  p ra w a  
d o  k o m p e n sa t.

S T R A S Z L IW Y  P O ŻA R

B ru k se la , 27 czerw ca . W  o lb rzy m ie j h a l i  t a r ­
gow ej S t. J a q u e s  w  A n tw e rp ji w y b u c h ł dziś w  
n o cy  w ie lk i p o żar, k tó ry  p rz e rz u c ił się n as tęp n ie  
n a  są s ied n ie  z a b u d o w a n ia , a  m . in . n a  ko śc ió ł i 
p rz y tu łe k  d la  s ta rcó w . P o ż a r  sza le je  do  c h w ili o -  
becnej, m im o  że w  a k c ji ra tu n k o w e j b ie rz e  u -  
d z ia ł  ca ła  s tr a ż  p o ż a rn a  z A n tw e rp ji  i  okolicy .

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y ŚC IG I SA M O C H O D O W E

P a ry ż , 27 czerw ca . P o d czas w yśc igów  sa m o ­
ch o d o w y ch  w  N an cy  w p a d ł n a  za k ręc ie  sam o ch ó d  
w  tłu m  w idzów , p rzy c zem  d w o je  dziec i i m a tk a  
je d n eg o  z za b ity c h  dzieci p o n ie ś li śm ie rć  n a  m ie j­
scu , a  11 osób od n io sło  ra n y .

s ty czn e j i R e ic h sb an n e ru . P rz e d m io te m  o b rad  b y ­
ła  sp ra w a  u tw o rz e n ia  w spó lnego  f ro n tu  m a rk s i­
stow sk iego  p rz e c iw  h itle ro w c o m  i ich  sp rz y m ie ­
rzeń co m  N iem iec  p ó łn o cn y ch . K ongres  u c h w a lił 
u tw o rz y ć  w sp ó ln y  f ro n t  „czerw one j sa m o o b ro n y " .

D E M O N S T R A C JE  A N T Y K A T O L IC K IE

L o n d y n , 27 czerw ca. Z o k a z ji z a k o ń cz en ia  k o n ­
g resu  eu ch ary s ty czn eg o  w  D u b lin ie  dosz ło  w czo­
ra j  w  w ie lu  m ia s ta c h  U łs te ru  (p ó łn o c n a  I r la n d ja )  
do  p o w aż n y ch  d em o n s trac y j a n ty k a to lic k ic h . N a 
d w o rc ac h  k o le jo w y ch  w  L a rn e , C o leraine , B a lły -  
m e n a  i B e lfast zg ro m a d z iły  się  t łu m y  tzw . „ o ra n -  
żys tów " (p ro te s ta n tó w ), k tó rz y  w zn o sili o k rzy k i 
p rze c iw  pap ieżo w i, a  w ra c a ją c y c h  u czes tn ików  
k o n g resu  eu c h a ry s ty c zn e g o  lż y li i  o b rzu c a li k a ­
m ie n ia m i. W  w ie lu  p o c ią g a c h  p o w y b ija n o  szyby . 
T u  i  ów dzie  p a d a ły  n a w e t s tr z a ły  rew olw erow e. 
W ie le  osób zosta ło  p o ra n io n y c h .

KRÓ L SY JA M U  U Z N A JE  R E W O L U C JĘ

L o n d y n , 27 czerw ca. D onoszą  z  B an g k o k u , że 
k ró l sy ja m sk i p rz y ją ł  p rzy w ó d có w  p a r t j i  lu d o ­
w ej, p o zo s ta jące j w  śc is ły c h  s to su n k a c h  z  re w o ­
lu c jo n is ta m i i  n a d a ł  p a r t j i  lu d o w ej ty m czaso w ą 
m oc u s ta w o d aw cz ą  aż  d o  czasu  u tw o rz e n ia  no­
wego rz ą d u . K ró l p o d p isa ł d ek re t, w ed le  k tó reg o  
u c h w a ły  p a r t j i  lu d o w ej b ę d ą  m ia ły  m o c  o b o w ią ­
z u ją c ą  w  p a ń s tw ie  ja k o  u s ta w y . W  k r a ju  p a n u je  
z u p e łn y  spokój.

W Y B U C H  W  F A B R Y C E  A M U N IC JI

L o n d y n , 26 czerw ca . J a k  z  T o k io  donoszą, w  
s to czn i m a ry n a rk i  w o je n n e j w  Y okosuk i w y d a ­
rz y ła  s ię  ek sp lo z ja , w sk u te k  czego 4 ro b o tn ik ó w  
zo s ta ło  za b ity c h , a  10 od n io sło  r a n y  ciężkie.

Protest rodziców
P R Z E C IW  Z W IN IĘ C IU  GIM N. VII W  K R A ­

K O W IE

S p ra w a  V II g im n a z ju m  im . A d a m a  M ick iew i­
cza  w  K rakow ie, k tó re  m a  b y ć  zn ies io n e  z a n ie ­
p o k o iła  w  w y so k im  s to p n iu  o p in ję  naszego  m ia ­
s ta . J a k  w iad o m o  k aż d em u , w  obecn y ch  cza­
sa c h  rzą d  n ic  n ie  chce łożyć n a  szkoły, a  szcze­
gó ln ie  n a  u rz ą d z e n ia  szkolne, k tó re  są  n iezbędne, 
ja k  sa le  g im n a sty c zn e  itd . T a k ie j sald b r a k  d a w a ł 
się  w e z n a k i te m u ż  g im n a z ju m , g d y ż  dz iec i n a  
godzinę p rz y p a d a ją c ą  n a  g im n a s ty k ę , m u s ia ły  
chodzić aż n a  B ło n ia  do  w y n a ję te j sa li g im n a ­
s ty czn e j w  „Sokole", co b y ło  po łączo n e  z  w ie l-  
k ie m i tru d n o śc ia m i ta k  d la  ch łopców , ja k o te ż  d la  
s ił p ro fe so rsk ich . W sze lk ie  zab ieg i i  s ta ra n ia  o  u -  
zy sk an ie  k re d y tu  n a  w y b u d o w a n ie  w ła s n e j sa li 
g im n a sty c zn e j p rze z  d y re k to ra  tegoż z a k ła d u  
spe łz ły  n a  n iczem . W o b e c  ta k ieg o  o b ro tu  sp ra ­
w y , d y re k to r , d b a ją c  o  sw ój z a k ła d , p o s ta n o w ił 
zw ołać rodziców  i p rz e d s ta w ił im  p o trzeb ę  w y ­
b u d o w a n ia  sa li g im n a sty c zn e j. U chw alono , ab y  
rodzice  złoży li n a  ten  cel 30 z ło ty ch  o d  dziecka, 
p o n ie w a ż  k o sz to ry s  b u d o w y  te jże  sa li p rz e w id y ­
w a ł 36—38 ty s ięc y  z ło tych . J e s t  rze czą  z ro z u ­
m ia łą , ja k  ciężko p rzy c h o d z iło  n a w e t z a m o ż n ie j­
szym  ro d zico m  godzić s ię  n a  ta k ie  obciążen ie  
sw o ic h  sk ro m n y c h  pobo rów  a  te m b a rd z ie j, że po  
w ięk sze j części są  to  fu n k c jo n a r ju sz e  p ań s tw o w i. 
T ro s k a  rodziców  o w y ch o w an ie  sw o ich  dziec i 
zw y c ięży ła  i zgodzono  się  p o n ie ść  o f ia ry . S a la  zo ­
s ta ła  w y b u d o w a n a  z  w ie lk im  w y s iłk ie m  rodziców  
i o d p o w ia d a ją c a  w sze lk im  w ym ogom . W  s a li  te j 
m ieśc i się  scena , je d n e m  sło w em  s a la  z b u d o w a ­
n a  je s t p o d  k aż d y m  w zg lędem  w zorow o. T e n  w y ­
s iłek  sp o łeczn y  m a  iść  n a  m a rn e . Gzy m ia ro d a jn e  
c z y n n ik i z d a ją  sob ie sp ra w ę  z  tego za rząd z en ia?  
T o też  rodziców  tro sk liw y c h  o sw o je  dzieci w ia d o ­
m ość, że pow yższy  z a k ła d  m a  b y ć  z n ie s io n y  u d e ­
r z y ła  ja k  g ro m  z  ja sn eg o  n ie b a  i z m u s iła  k o m i­
te t rodz ic ie lsk i d o  zw o ła n ia  w a ln e g o  zg ro m a d ze ­
n ia  celem  z a s ta n o w ie n ia  się  n a d  w y tw o rz o n ą  s y ­
tu a c ją . Z g ro m ad z en ie  b a rd z o  liczne, o d b y ło  s ię  
w  sa li g im n a sty c zn e j. P ro fe so rzy  u d z ia łu  n ie  
b ra li .

Z g ro m ad z en i u c h w a lili en e rg iczn y  p ro te s t p rz e ­
ciw  zw in ięc iu  g im n a z ju m  o ra z  w y b ra n o  k o m i­
te t,  k tó ry  p o czy n i w sze lk ie  k ro k i ab y  k a ta s tro fę  
zażegnać .

W k o ń c u  m u s im y  zaznaczyć, że w łaśc ic ie l g m a ­
ch u , w  k tó ry m  m ieśc i się  g im n a z ju m  zap o w ie­
d z ia ł, iż z  ch w ilą  zw in ięc ia  z a k ła d u , s a la  g im n a ­
s ty c z n a  m u s i b y ć  ro z e b ra n a  ja k o  rzecz p ry w a tn a ,  
k tó ra  n a leż y  do  k o m ite tu  rodzic ie lsk iego .

- O o O ^ -

K R W A W E  W A L K I W  N IE M C Z EC H  
N IE  U ST A JĄ

i
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, kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„SALFER $“
j który przewyższa wszystkie wyroby w tej chnedzi- 
, nie. Pełna gwarancja za bezkonkurencyjni jakość. 

' 1 Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SA1JFERS*

Perfumerja S. FEDER
L w ó w , u l .  S y k s tu s k a  L . 7

] | UWAGA! Przez czas trwania Targów Wschodnich 
! I od 18 do 30 czerwca sprzedajemy 7 sztuk za 1 zł.

KBONIKA
TEATR WIELKI:

W torek, godz. 7‘30: .K łopoty Bourrachona" (ceny
najiższe).

-  Środa, godz. 7‘30: „Kłopoty Bourrachona" (ceny naj­
niższe).
TEATR ROZMAITOŚCI:

W torek, godz. 8: „Papa" (premiera).
Środa, godz. 8: „Papa".

— o o o  —
PREMJERA W  TEATRZE ROZMAITOŚCI Dziś we 

wtorek o godzinie 8 wieczorem odbędzie się premiera 
komedii de F lersa i G. A. Caillaveta pod tytułem „Pa­
pa". W  sztuce tej autorzy poddają krytyce współczes­
ne życie rodzinne, które uległo zwłaszcza po wojnie 
daleko idącym przeobrażeniom.

MAGAZYN OBUWIA
ME.SKIE.Q0.

DAMSKI er. o
1 DZIECINNI C O

MARJA PSTRUCHOWA
L W Ó W  H A L I C K A  11.

P O D  A D R E SE M  K O M IS JI S A N IT A R N E J. O d  
m ie sz k ań có w  u lic y  Ł a m a n e j n a  Z a m a rs ty n o w ie , 
o trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  p ism o : —  Z a p y tu je m y  
się  Sz. R e d ak c ję , czy w e L w o w ie  is tn ie je  k o m is ja  
s a n i ta rn a ,  a  je ś li  is tn ie je , d laczego  n ie  p rz e c iw ­
d z ia ła  s k a n d a lic z n y m  w a ru n k o m  h ig je n y , p a n u ­
ją c y m  w  ok o licy  u lic y  Ł a m a n e j n a  Z a m a rs ty n o -  
wiie. U lica  ta  p rz y le g a  d o  o g ro d u  B r. A lb erty n ó w , 
do  k tó reg o  zw ożone je s t śm iec ie  z  ca łego  m ia s ta , 
p o w o d u ją c  a tm o s fe rę  w p ro s t  n ie  d o  z n ie s ie n ia . — 
K u p y  śm iec ia  są  w y lę g a rn ią  m il ja rd ó w  m u c h , 
k tó re  ja k o  ro zn o sic ie lk i z a ra z y , a t a k u ją  najib liżej 
po łożone o s ie d la  lu d zk ie . In te rw e n c ja  k o m is ji  s a ­
n i ta r n e j  je s t  k o n ie c z n a  i  n a ty c h m ia s to w a , tem  
b a rd z ie j,  że k ilk a k ro tn e  p ro te s ty  w  z a rząd z ie  B r. 
A lb e r ty n ó w  p o z o s ta ją  b ez  s k u tk u , a  j a k  złośliwa 
n a w e t tw ie rd z ą  św ią to b liw i B ra c ia  ro b ią  lu d z io m  
n a  złość. N a s tę p u je  szereg  p o d p isó w  z n a n y c h  re ­
d a k c ji .

P R Z Y JA C IE L  D RA  G A GA TK A  W  K R Y M I­
N A L E . W  n iedzie lę  po  p o łu d n iu  d o k o n a n o  w ła ­
m a n ia  d o  b iu r  ru sk ie g o  T ow . n a u k o w e g o  w e 
L w o w ie . W łam y w a cz e  p o  ro z p ru c iu  k asy  z a b ra li
4.000 zł. A re sz to w a n o  ca ły  sz tab  w łam y w aczy , 
m . in . p rz y ja c ie la  d r .  G agailka —  W a sy ły k a .

ZA M A CH  SA M O B Ó JC ZY . Z  p o w o d u  n ie sn a se k  
i k łó tn i z  m ę że m  u s iło w a ła  się o tru ć  d e n a tu ra te m  
M a rja  C zechow iczów  a  la t  20 ze Z n ie s ien ia .

N A G L E  ZA C H O R O W A Ł A . N a  p la c u  B e m a w 
d n iu  w cz o ra jsz y m  z a s ła b ła  n ag le  K a ta rz y n a  O - 
s ta sze w sk a . Z aw e zw an e  pogo tow ie  odw iozło  j ą  d o  
szp ita la .

Do K o mu n j i  św,
fo to g ra f je  p o  n a jn iższe j c e n ie  w y k o n u je  a te l.

„VE N U S"
Akademicka L. 24, tel. 38-08.

D o  sz eśc iu  fo to g ra f i j  b e z p ła tn y  p o r t r e t .

Straszna śmierć z rąk własnego syna
B E S T JA L S K IE  M O R D E R S T W O  NA Z A M A R ST Y N O W IE

U b ieg łe j n ie d z ie li o  godzin ie  6.30 r a n o  n a  Z a ­
m a rs ty n o w ie  p rz y  u l. R zecznej 1. 6  sy n  z a m o r­
d o w a ł o jc a . W ie ść  o  b e s tja lsk im  m o rd z ie  ro ze­
sz ła  się  p o  m ieśc ie  lo te m  b ły sk a w icy  i w zb u d z iła  
o g ro m n e  p rze ra żen ie . T o  też  p rz e d  dom em , gdzie 
w y k ry to  m o rd e rs tw o  i d o o k o ła  k o n a jąc eg o  
s ta rc a  zigrom adził się  t łu m  lu d z i. N ieb aw em  j a ­
w iła  s ię  p o lic ja  i k a re tk a  p ogo tow ia , p o n ie w a ż  
m o rd e rc a  p o  s tra sz n e m  czy n ie  u s iło w a ł p o p ełn ić  
sa m o b ó js tw o .

W  A T M O S F E R Z E  B IJA T Y K  I  K Ł Ó T N I
T u ż  za  ro g a tk ą  Z a m a rs ty n o w sk ą  n a  p ra w o  od  

u l.  L w o w sk ie j w ije  s ię  k rę ta  u lic z k a  p rz y  k tó re j 
p o ło żo n e  je s t m n ó s tw o  ogrodów , gdzie  u p ra w ia ­
j ą  okopowizm ę.

W  b u d y n k u  o zn aczo n y m  c y frą  „6“ m ie sz k a ła  
ro d z in a  o g ro d n ik ó w  P e s tó w  s k ła d a ją c a  się  z  5 o - 
sób, a  to  2 córek, s y n a  T ad e u sza , g łow y  ro d z in y  
6 5 -le tn ieg o  M ic h a ła  P e s ta  i je g o  żo n y  T ek li. R o ­
d z in ie  p o w o d ziło  się  n ieź le  m aterjaiLnie, g d y ż  ja k  
w sp o m n ie liśm y  tru d n il i  się  o n i u p r a w ą  ja rz y n , 
k tó re  z  r a c j i  s ą s ied z tw a  w ie lk ieg o  o s ie d la  lu d z ­
k iego , z n a jd y w a ły  d u ży  zby t. P o czą tk o w o  w  ro ­
d z in ie  p a n o w a ł spokój, sitary PeSt w y d a ł za  m ą ż  
i w y p o saży ł 3 có rk i o ra z  sy n a , tak , że w  d o m u  
p o z o s ta ł ty lk o  T a d e u sz  z  d w ie m a  s io s tra m i.

Z  czasem  d o m  p rz e m ie n ił s ię  w  p iek ło , a  s ta ło  
się  to  w ted y , g d y  T a d e u sz  s ta ł się  d o ro s ły m  m ę ż­
czyzną. A w an tu rn ic zeg o  te m p e ra m e n tu , lekce­
w aż y ł p o zo s ta łą  ro d zin ę , n ie  c h c ia ł n ic  rob ić, a 
b a rd z o  często w szczy n a ł p ie k ie ln e  a w a n tu ry . P o ­
n ie w a ż  s ta ry  P e s t b y ł cz łow iek iem  b . en e rg icz ­
n y m , d ochodz iło  m ię d zy  synem , a  o jc e m  d o  co­
r a z  częstszych  sc y sji, a  n aw e t bó jek , lecz n ik t 
n ie  p o m y śla ł, b y  T ad e u sz  p o w aż y ł się  n a  tale 
s tra s z n y  i h a n ie b n y  czyn.

SPÓ R  O P O D Z IA Ł  M A JĄ T K U
A w a n tu ry  o s iąg n ę ły  sw ój k u lm in a c y jn y  p u n k t 

w  c iąg u  o s ta tn ie g o  m ie s ią c a  t. j .  w  ty m  czasie 
gdy  T a d e u sz  d o w ied z ia ł się , w zg lędn ie  p o d e jrz e ­
w a ł, że o jc iec  z ro b ił te s ta m e n t, p rzy czem  w ięk ­
sz ą  część m a ją tk u  p rze zn ac zy ł d la  córek.

STR A SZ N A  NOC
W  sobotę d n ia  25 o godzin ie 6 ra n o , s ta ry  P est, 

p o czą ł b u d z ić  syna , a  gd y  ten  n ie  c h c ia ł w stać  
z ro b ił m u  w ym ów kę, że p o w in ie n  m n ie j  spać, a  
w ięce j rob ić . W ó w czas sy n  ze rw aw szy  się z  łóż­
k a  w szczą ł p ie k ie ln ą  a w a n tu rę , p rz y te m  zaczął 
b ić  o jca , k tó ry  zm u szo n y  b y ł u c iec  s ię  d o  w ezw a­
n ia  o c h ro n y  p o lic ji. W te d y  to  o jc iec , z n a ją c  s w e ­
go  sy n a  w y ra z ił  obaw ę , że m oże zostać  za m o r­
d o w a n y . O baw ę tę  je d n a k  zb ag a te lizo w an o  i

skończy ło  się n a  sp is a n iu  p ro toko łu .
P o  p o łu d n iu  T ad e u sz  w  to w arz y s tw ie  ko legów  

u d a ł się  d o  m ia s ta , sk ą d  w ró c ił o  g o d zin ie  12 w  
nocy  p i ja n y  i począł d o b ija ć  się  d o  d rzw i. P o ­
n ie w a ż  d o b ija ją c  się  k rzyczał, że z a m o rd u je  o j­
ca , n ie  ch c ia n o  m u  o tw orzyć . W ó w c za s  T ad e u sz  
w zią ł s ie k ie rę  i zaczą ł r ą b a ć  d rz w i, a  n a s tę p n ie  
o k n a ; d o  d o m u  je d n a k  n ie  d o s ta ł się  i  poszed ł 
z  p o w ro te m  d o  m ia s ta . M ic h a ł P e s t o b a w ia ją c  
się  o  sw oje życie po b ieg ł n a  m ie jsc o w y  p o s te ru ­
n ek  p o lic ji  w  n eg liżu , a le  n ie  za s ła ł n a  p o s te ru n ­
k u  n ikogo . W ró c ił w ięc  d o  d o m u , a le  o b aw ia ją c  
się  p o w ro tu  sy n a  po łoży ł się  sp a ć  w  w ozow ni, 
k tó r ą  za m k n ą ł.

MAMO OiN C H C E ZA B IĆ  O JC A
O g o d zin ie  6 n a d  r a n e m  w ró c ił T a d e u sz  p o ra ź  

w tó ry  z  m ia s ta , a  n ie  za s ta w szy  ojca w d o m u  
w szczą ł z a  n im  p o sz u k iw a n ia . P o n ie w a ż  d rzw i 
w ozow ni b y ły  za m k n ię te , d o m y ś lił się, że ojciec 
ta m  się  z n a jd u je . U d a ł się  w ięc  d o  k u c h n i, i z a ­
b r a ł  s ta m tą d  w ie lk i n ó ż  i p o czą ł go  ostrzyć. U j­
rz a w sz y  to  s io s tra , zaczę ła  w zyw ać m a tk ę  w o ła ­
ją c : ,,m am o  o n  ch ce  za b ić  o jc a “. A le m a tk a  b a ła  
się  sy n a , k tó ry  ty m c za sem  w szed ł n a  s try c h  w o ­
zo w n i i p rze z  p o w a łę  w ta rg n ą ł  d o  u b ik a c ji  gdzie 
z n a jd o w a ł się  o jciec. T en , ty m czasem , zo rje n to -  
w aw sz y  się  w  sy tu a c ji  o tw o rzy ł d rz w i i  począł 
u c iek ać .

W y b ieg łszy  n a  u licę , s ta ry  P e s t  z m ie rz a ł w  k ie ­
r u n k u  ogrodów  T ychow sk iego , lecz n im  u b ie g ł 
k ilk a  k ro k ó w  p o tk n ą ł  się  i u p a d ł. T u  d o p a d ł go 
T a d e u sz  i 3  p c h n ię c ia m i noża  z a b ił  n a  m ie jsc u . 
W id z ą c  zw łok i m ę ża  w  k a łu ż y  k rw i, P e s to w a  p o ­
częła ro zp a cza ć  w o ła ją c  „w y ro d n e  dziecko  oożeś 
u czy n ił?  —  Z ab iłeś w łasn eg o  o jc a? " . S ły sząc  te  
s ło w a  T a d e u sz  za to czy ł s ię  j a k  p ija n y , poczem  
w e p c h n ą ł sob ie  nóż w  b rzu c h , a  n a s tę p n ie  w y ­
c ią g n ą ł go i  k u  zg roz ie n a d b ie g a ją c y c h  są s iad ó w  
p rz e c ią ł ży ły  n a jp ie rw  lew ej, a  p o te m  p ra w e j 
ręk i.

Z L E  IN S T Y N K T Y
T a d e u sz  P e s t liczy  o b ecn ie  21 la t, ju ż  o d  w cze­

snego  d z ie c iń s tw a  z d ra d z a ł in s ty k ty  sadystyczne , 
z n ę c a ją c  się  n a d  m ło d szem i i  ró w ie śn ik a m i. P a ­
m ię tn y  je g o  w y czy n  je st, g d y  4 lalta te m u  —  z  r e ­
w o lw erem  w  rę k u  —  ro zk a za ł p rz y  20 s to p n io ­
w y m  m ro zie , k ą p a ć  s ię  w  P e łtw i id ą ce m u  z  p r a ­
cy w  nocy , k o n d u k to ro w i tra m w a jo w e m u . Z b ie ­
g ie m  la t, k u  z m a r tw ie n iu  ro d z in y , T a d e u sz  s ta ­
w a ł się  co raz  b a rd z ie j z ły  i o k ru tn y , a le  n ik t n ie  
p rzy p u szcza ł, że b ęd z ie  o n  zdo lny  d o  ta k  s tr a ­
szn e j i o h y d n e j zb rodn i.

FABRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  M E T A L O W Y C H  
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
W O Ł K O  W YSKI

Lwów, ulica Kopernika 5 — Telefon 9 5 -9 7 .
C e n y  Ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

P O T R Ą C O N E  A U TEM . U b. n ie d z ie li p o trąc o n e  
zo s ta ły  ja d ą c y m  a u te m  n a  u l. N a  B a jk i M ask lo - 
w a  F ra n c is z k a  (Z y g m u n to w sk a  3 ) i ż y la k ó w n a  
H elen a .

K R A D Z IO N E  P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W E . —  
O n eg d a j w  p e w n e j w a rsz a w sk ie j sp ó łd z ie ln i u -  
rzę d n icz e j sk rad z io n o  w ię k sz ą  ilość p ap ie ró w  
w arto śc io w y ch . P o sz k o d o w a n a  sp ó łd z ie ln ia  p rz e ­
s ła ła  nnime ra  ty c h  p a p ie ró w  d o  w szy s tk ich  b a n ­
k ó w . W  sobo tę  r a n o  z ja w ił  się  ja k iś  o so b n ik  w  
k a n to rz e  G ru s sa  w e L w o w ie  p rz y  u l. Legjonóv* 
i b e z  tru d n o śc i sp ie n ię ż y ł 30 ak cy j pożyczk i b u ­
d o w la n e j.  N a s tę p n ie  o so b n ik  ów  u d a ł się  d o  d o ­
m u  b a n k o w e g o  S c h u tz  i G h a je r  p rz y  u l. M a rja c -  
k im  1. 7 gdzie  je d n a k  po d  p ozo rem  o g lą d n ięc ia  
czy  ja k a ś  z  a k c y j n ie  z a w ie ra  w y g ra n e j, sk o n tro ­
lo w an o  n u m e r  a  ty c h  p ap ie ró w  z  n u m e ra m i n a ­
d e s ła n y m i z  W a rsz a w y . O k azało  s ię  p rzy te m , że 
s ą  o n e  z u p e łn ie  id e n ty cz n e . W obec  tego  za ż ą d a n o  
o d  o so b n ik a  teg o  le g ity m a c ji, k ie d y  te n  n ie  ch c ia ł 
je j  o k a z a ć  tw ie rd z ą c , że n ie  m a  p rz y  sobie. O sob ­
n ik  ów  w y d a li ł  s ię  p o d  p o zo rem  p rz y n ie s ie n ia  
le g ity m a c ji. W  m ięd zy czas ie , g d y  fu n k c jo n a r ju -  
sze w y sz li w  p o sz u k iw a n iu  za p o s te ru n k o w y m , z a ­
m ia s t  p rz y trz y m a ć  o sz u s ta , e n  w ró c ił żą d a ją c

z w ro tu  p ap ie ró w  i  zn o w u  n ie  p rz y trz y m a n y  u- 
szed ł b ezk arn ie .

KO M UN IK ATY
POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET PPS  od­

będzie się dziś we wtorek o  godz. 7 wieczorem w sali 
OtKjR PPS  przy  ul. Rutowskfeigo 28.

R E P E R T U A R  K IN  LWOWSKICH 
APOLLO: „Kajdany przeszłości" i „W  daleki świat". 
CASINO: „Tajemnicza szóstka" (Watlace Beery). 
CHIMERA: „Egzotyczna kobieta'1.
GRAŻYNA: „Niebezpieczny romans" (Bog. Samborski i 

B etty  Aman). .
KOPERNIK: „Miłostki księcia pana".
LEW: „Książę Draciła".
LUNA: „M arsz Radecky‘ego‘‘ oraz „Córka pułku". 
MARYSIEŃKA: „Miłostki księcia pana".
MIRAŻ: „Żegnaj Liljano i żegnaj Mascotte".
OAZA: „Za kratkam i" (Laury i Hardel).
PAŁACE: „Mąż swojej żony", komedia.
PAN: „Romans sentymentalny" i „Dwa serca".
PASAŻ: „Dziki Zachód".
SŁOŃCE: „Policmajster Tagiejew".
STYLOWY: .Neapol, śpiewające miasto".
ŚW IT: „Białe piekło" (Płz-Palu).
UCIECHA: „Widmo śmierci" i  „Sześć tygodni wśród 

apaszów/1,

i *
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Ze sportu
SPORT ROBOTNICZY

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE RSKO — 
LWÓW. W dniach 26 i 26 bm. t. j. w sobotę i w nie­
dzielę odbyły się mistrzostwa lekkoatletyczne klubów 
robotniczych okręgu lwowskiego. Zawody powyższe 
przyczyniły się w dużym stopniu do propagandy pięk­
nej gałęzi sportu, jaką jest lekkoatletyka tak wśród li­
cznie zebranej publiczności, jakoteż i wśród członków 
klubów naszych, którzy obecnie, ćwicząc masowo pod 
kierownictwem instruktora ZRSS-su, mają wszelkie da­
ne ku temu, by już w niedługim czasie móc z powo­
dzeniem rywalizować tak pod względem ilości ćwiczą­
cych, jak i też wyników z towarzyszami tych okrę­
gów, które obecnie przodują w lekkiej atletyce, jak: 
W arszawa i Katowice. Już dzisiaj też tow arzysze my­
ślą o zawodach o mistrzostwo robotnicze Polski, które 
odbędą się w przyszłym roku we Lwowie, by godnie 
mogli reprezentować swój okręg. Powracając do zawo­
dów, nadmienić należy, że stały  one pod znakiem sil­
nej rywalizacji o zwycięstwo drużynowe między dwo­
rna najsilniejsze mi zespołami, tj. TOS i Grafiki. Osta­
tecznie zwycięstwo odniosła sekcja TOS, zwyciężając 
zespół Grafiki w stosunku 101 punktów, U miejsce Gra­
fika 91 punktów, III miejsce RKS 56 punktów, który 
sw e punkty zdobył głównie przez sekcję żeńską, IV 
miejsce ZZK 9 punktów, V miejsce Jutrznia, VI miej­
sce Metal. Z poszczególnych zawodników na pierwszy 
plan wybili się z TOS: Meier w biegach krótkich, Dem­
bowski II w biegach długich i Boczy w skokach i bie­
gach, który nie zajął wprawdzie nigdzie pierwszego 
miejsca, ale prawie do wszystkich konkurencyj zdobył 
obok Meiera największa ilość punktów. Z Grafiki wy­
bijał się przedewszyistkiem tow. Sapetecki, oraz bardzo 
dobry materiał na miotacza tow. Mika. Wyniki w nie­
których konkurencjach bardzo dobre. Bardzo słabe by­
ły  jednakże wyniki kobiece.

Oo zawodów zgłosiło się 67 zawodników i zawodni­
czek, startowało 60 z  następujących klubów: TOS, 
Grafika, RKS, Metal, Jutrznia i ZZK. Wyniki techniczne 
przedstawiają się następująco: — Mężczyźni: bieg 100 
m etrów: 1) Meier (TOS) 12‘6 (w przedbiegu 11*8); 2) 
Paldi (Grafika) 12‘6, 3) Boczy (TOS); 200 metrów: 1) 
Meier 24*6, 2) Krzemieniecki (RKS) 26 s., 3) Beilit (TOS) 
400 metrów: 1) Meier 57*8, 2) Szpetecki (Grafika) 58‘2, 
3) Tkaczyński (Grafika); 800 m etrów: 1) Meier 2‘17, 
2) Dembowski II (TOS), 3) Tkaczyński; 1500 m etrów :
1) Demkowski II 4‘50, 2) Cluder (TOS), 3) Scheer (Ju­
trznia); 5000 m etrów: 1) Tkaczyński 18*16, 2) Dem- 
kowski II 18*17, 3) Engel (TOS); skok w dal: 1) Szpe- 
teoki 5 m. 30 cm., 2) Tkaczyński 5*18, 3) Paldy 5‘03; 
skok w zwyż: 1) Szpetecki 1*51 m., 2) Tkaczyński 1‘42,

3) Boczy 1*37; Rzut kulą: 1) Mika (Grafika) 10 23 m.,
2) Nietrebski (TOS) 8‘22, 3) Krzemieniecki (RKS) 8*01; 
rzut dyskiem: 1) Mika 26‘27, .2) Krzemieniecki 22*65,
3) Meier; rzut oszczepem: 1) Szpetecki 39‘28, 2) Mika 
33*25, 3) Framszyn (Grafika) 31‘30.

KOBIETY: Bieg .60 m etrów : 1) Borzęcka 9‘4, 2) OJen- 
kiewiczówna; bieg 200 metrów: 1) Olenkiewiczówna 
30‘00, 2) Borzęcka; bieg 800 m etrów: 1) Borzęcka 3‘9, 
2) Kalmicka; skok w dal z miejsca: 1) Zelwakówna 
1‘94, 2) Olenkiewiczówna; skok w zwyż: 1) Olenkie- 
wiczówma 1‘17, 2) Terlecka; rzut kulą: 1) Jaroszówna 
6‘50, 2) Borzęcka, wszystkie zawodniczki z RKS. — 
W skład komisji sędziowskiej wchodzili mistrz ZRSS 
tow. Boski, jako przewodniczący, oraz tow. Oczered, 
Ty gier, Por czak i inni.

AZS—RKS 1:1 (0:1). Zawody o mistrzostwo klasy B. 
Do zawodów tych RKS wystąpił w. swym normalnym 
składzie. P rzy  przewadze w ciągu prawie całych za­
wodów, uzyskuje połowiczne zwycięstwo, aczkolwiek 
na kompletne zwycięstwo najzupełniej zasłużył. Ob­
serwując te zawody, możemy być du-mni z owoców, 
jakie zyskujemy przez propagowanie szlachetności 
współzawodnictwa, objawiającej się .w  grze fair. 
Jak na złość drużynę AZS mieliśmy możność obejrzeć 
z jej najgorszej strony. Tak brutalnie chyba nigdy AZS 
nie grał i tylko dzięki wyrozumiałości — zresztą bar­
dzo dobrego sędziego Kmicińskiego — jednastka aka­
demików' skończyła grę bez wykluczeń, na które przy­
najmniej w dwóch wypadkach zasłużyli. Aby nie być 
posądzonym o stronniczość, przytoczę powiedzenie je­
dnego z jegomościów, stojących na boku z  rakietą, 
które miało miejsce po okrzyku widza „to inteligencja 
tak gra“ . Otóż ów bezstronny widiz, usłyszawszy tę 
uwagę, powiedział „to nie inteligencja, to akademicy, 
bo można skończyć pięć uniwersytetów (a nie zacząć 
— przyp. zecera) i jeszcze nie być inteligentem". Nie 
chcemy obrazić wszystkich akademików, gdyż gracze 
Szwedowski i Klarnet, aczkolwiek najwięcej pracowici 
i ruchliwi, grali pod każdym względem bez zarzutu. 
Mimo więc, że akademicy w chęci za golem polowali 
na trupa, zyskali tylko jeden punkt, ale przez brutalną 
grę stracili b. wiele.

TSL—GRAFIKA 4:1. Niezasłużona klęska drużyny 
robotniczej, k tóra wystąpiła do tych zawodów w moc­
no osłabionym składzie. Mimo to jednak klęska druka­
rzy  jest zbył wysokocyfrowa. Racjonalniejszem od­
zwierciedleniem przebiegu gry byłby wynik 2:1.

ZZK—HAKOAH 2:1. Zawody o mistrzostwo klasy C, 
rozegrane na boisku „Switezi“. Sympatyczna drużyna 
kolejarzy, bez większego wysiłku pokonała swego prze­
ciwnika. Obserwując grę kolejarzy, wierzymy, że ode­
gra ona na rok przyszły pierwszorzędną rolę, gdyż in­
dywidualnie przedstawia się znakomicie, brak jej tylko 
gry zespołowej. Zwłaszcza obrona oraz praw oskrzy- 
dłowy i środek napadu.

CZECHOSŁOWACJA—POLSKA 43:63. Międzypaństwo­
we zawody lekkoatletyczne pań zakończyły się pew- 
nem zwycięstwem reprezentacji Polski. Techniczne wy­
niki są: bieg 80 metrów przez płotki: Schabińska 12*8 
(P), 2) Freiwaldówna (P), 3) Simkowa (Cz); pchnięcie 
kula: 1) Jasińska (P) 12‘0O5, 2) Weisów na (P) 10*87, 
3) Vodiczka (Cz.); bieg 60 m etrów: 1) Brauerówma 7‘8 
(P), 2) Sikorzanka 8 (P), 3)Vezikowa (Cz) 8*2; skok 
w wyż: Kubkowa i Ulrichów a (Cz) po 1‘46, 3) Janow­
ska (P); bieg 100 m etrów: 1) Brauerówna (P) 12‘4, 2) 
Orłowska (P) 13‘2, 3) Skalo w a (Cz); rzut dyskiem: 1) 
W eissówna 40*40 (P), 2) Do u da 34*80 (Cz), 3) Vodicz- 
ka 30*68 (Cz); skok w dal: 1) Piotrowska (P) 4‘92, 2) 
Pekarow a (Cz) 4*78, 3) Janowska (P) 4*64; bieg 200 
m etrów: 1) Verikowa (Cz) 27*2, 2) Orłowska (P) 27*4, 
3) Skal owa (Cz); rzut oszczepem: 1) Pekarow a 33*34, 
Jasińska (P) 32‘67, 3) Holikowa (Cz) 30*26; bieg 800 
m etrów: 1) Kubkowa (Cz) 2*24, 2) Świderska (P) 2*37; 
sztafeta 4X100: 1) Polska 51 sek., 2) Czechosłowacja 
53 sek.

BIEG KOLARSKI na dystansie 100 km. o mistrzo­
stwo województwa: 1) Kiesel (Jutrzenka) 3.26.43, 2) Ki- 
czek (Pogoń) 3.29.16, 3) Szczotka (Pogoń) 3.3252._ Ko­
larze RKS zajęli piąte miejsce, Dr eh er 323.53 i siódme 
miejsce Dobrzański.

ROZGRYWKI LIGOWE
Po niedzielnych rozgrywkach o mistrzostwo ligi ta­

bela przedstawia się następująco: 1) Cracovia 14 p., 
2) Legja 14 p., 3) Pogoń 14 p., 4) ŁKS 12 ip., 5) W ar­
szawianka 10 p., 6) Garbarnia 8 p„ 7) Wisła 7 p., 8) 
W arta 7 p., 9) Ruch 7 p., 10) 22 p. p. 7 p„ 11) Czarni 
5 p., 12) Polonia 5 p.

Poszczególne wyniki gier: Pogoń—Legja 2:1 (2:0), 
W arszawianka—22 p. p. 2:2 (2:4), W arta—Czarni 1:0 
(1:0), Cracovia—Polonia 6:2 (0:1).

M istrzostwa kil. A: Pogoń I B—Resoyia 1:1 (0:1), 
Polonia—Świteź 10:0 (6:0), Drugi Sokół—OM Boy 4:0 
(2 :0). __________

RAD JO  L W O W S K IE
W torek 28 czerwca

11.58: Sygnał czasu. 12.10: Przegląd p rasy  polskiej. 
1220: Gramofon. 12.40: PIM. 12A5: Gramofon. 15.00: 
Komunikat gospodarczy. 1510: Audycja dla dzieci. — 
1525: Gramofon. 15.30: Chwilka lotnicza. 15.40: Gra- 
mofin i „Silva rerum*'. 16.45: „Sztuka ludowa i kiuitu- 
ra“. 17.00: Muzyka skandynawska z  W arszawy. 18.00: 
„O skarbach w ziemi ukrytych**. 18.20: Muzyka tane­
czna. 19.15: Rozmaitości. 19.35: Dziennik radiowy. — 
19.45: „W  służbie miłosierdzia** 20.00: Koncert popu­
larny z W arszawy. 20.55: „Śląsk w literaturze dzisiej- 
szej“. 21.10: Koncert. 21.50: Wiadomości bieżące. 22.00: 
Muzyka taneczna. 22.40: Wiadomości sportowe. 22.50: 
Muzyka taneczna.

C O G Ł O S Z E N I A %
*

ia rb u . lak iem , a rty k u łu  
gospod.- domowe poleca ALOJZY HUBNER LWÓW

RYNEK 3 8  tel. 25-13.

po 4 złotych
m iesięcznie

DOLAROWKI 
i PREMIOWKI

sprzedajem y z natychm iastowem  prawem  gry 
G Ł Ó W N E  W Y O R A N  El Dolarów 4 0 .0 0 0  

oraz Złotych 2 S 0 .0 0 0  
CIĄGNIENIE 1 LIPCA.

Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryginalny dokument 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od­

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.
L W O W S K I E  T -W O  K R E D Y T O W E
Lwów, ul. Legjondw 33. T elefon 80-87.

ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

ADOLF WINTER
przyjmuje nadal L w ó w , P I. K ra k o w s k i  30.

. . POLOWE
Ł0ZK0( i T m i,fŁAD-

Łóżka na raty
K uchenne 10*— z ł  
Siatkow e 35*— zł 
M osiężne 150ł— zł 
W kłady druciane 25 z ł
TAPCZANY higieniczne 

100 zł.
MATERACE: 3 poduszki 22*— zł, w łósien n e  
65*— zł. O T O M A N Y  gob elin ow e 50'— zł. 

KA N A PK I  rozkładane 45*~ z ł — poleca

ZAKS, Lwów, Lindego 6
T elefon 79-99.

I POSZUKUJĄ PRACE i
PANNA z  trzechletnią praktyką biurową poszukuje po­

sady. SiiCińska, Kurkowa 5.

KOBIETY!!!
cierpiąc na obniżenie żołądka i jelit, występu­
jące często po połogach, czy to z ciężkiej pracy, 
jawcie się możliwie najprędzej w Zakładzie

M. rREILICHA. iwów.1 Gródecka 3$.
Choroby te  cechuje wyniszczenie ogólne, brak 
apetytu, ucisk i ból w dołku podsercowym, 
bóle głowy i  w krzyżach itd. Wszystkie te 
dolegliwości usuniecie zapomocą naszych spe­

cjalny ch opasek

I MEBLE I SPRZĘTY i
Zanim zakupsz MEBLE za gotówkę, przyjdź i prze­

konasz się, że takowe otrzym asz po tych cenach 
NA RATY u firmy „MEB-DOM** Lwów, plac Byczew­
skiego 1. ul. Gródecka 77, która sprzedaje na długo­
terminowe ra ty  MEBLE wszelkie, jak: tapicerowane 
po cenach gotówkowych, a to: Sypialnie zł. 300, krze- 
s ła  zł. 7.__________________________________________

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupując 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. Firma SAND- 
KER, wytwórnia mebli i tapicernla, Leona Sapiehy 34, 
poleca sw e wyroby suszone na własnej suszarni 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie. Jadalnie. Sa­
lony, Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle naj­
nowszych wzorów po cenach bardzo niskich i do­
godnych spłatach. — Uwagal Każdy kupujący ko­
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia mebli. Uwa­
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34.

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a  przekonasz się, że 
takowe otrzym asz najtaniej u HESZELESA, Lwów, 
KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma ta 
sprzedaje na raty  długoterminowe, a to na dwa lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 24

I KUPNO 1 SPRZEDAŻ i
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów. Chorążczyzay 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł„ m aterace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, m aterace po 7 złotych.

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I PODRÓŻUJĄCYCH!
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek, to­
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko­
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów, 
Gródecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje 
dla P. T. agentów podróżujących.

NIEMOWLĘCE kompletne wyprawki; DLA DZIECI u-
branka, sukienki, czapki, sweterki — „Sport", Lwów, 
P lac Halicki 3.

P a n to fle , meszty płócienne i skórzane, sandały, 
trypcie knajpowskie i  t. p., obuwie skórzane, wy­
godne, mocne i  tanie poleca i  wykonuje znana 

Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-88.

PAŁACE
Premiera — Wytwórnia Paramont — Bajeczna komedia

Mąż SWOJO ŻONY
*  głównej roli ROS1TA MORENĄ

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. —. Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz, Ignacego Winiarskiego,

i.


